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Min. Makowski szuba kompromisu z prawicą.
Reakcyjne uchwały komisji konstytucyjnej. —  Pozbawienie prawo wyborczego BOD tys. obywateli.

Z ® ceną pozbawienia praw.
Gd)' rząd p. Bartla wydobył na pierw

szy pian naszego życia publicznego i pań
stwowego problemy Konstytucyjne, zamiast 
istotnie najpilniejszej dziś sprawy życia go
spodarczego, cala reakcja odrazu i skwap
liwie dostosowałą się do tego programu, abyl 
reform atorskie zapędy rządu wyzyskać dla 
siebie. I z tej strony Sejmu ruszono kwneop- 
tem, którym projekty reform pospiesznie 
zgłoszono, aby zmiana konstytucji była’ 
gruntowniejsza i głębiej sięgająca.

Ale >>rawica jest niezmiernie praktycz
na. Jest za powiększeniem władzy Prezy
denta, nawet za daniem mu i rządowi wła
dzy dyktatorskiej. Nie cofa się przed tą da-< 
leko idącą zmianą konstytucji, ^hoćby Pre
zydentem czy Premjerem miał być Piłsuds
ki. Wprawdzie przed pięciu laty walczyli za
ciekle o to, aby organa wykonawcze nie mia
ły żadnej władzy, a ówczesny marszałek 
Sejmu p. Trąmpczyński był nieustępliwym 
heroldem sejmów ladztw a, .dziś tak potępia
nego. ale dziś po doświadczeniach grunto“  
wnie zmieniły się w1 tym obozie nastroje. —, 
Przekonali się, że władzy chcieli pozbawić 
Piłsudskiego, a faktycznie pozbawili W oj
ciechowskiego. I dziś. chociaż rząd p. B ar
tla uchodzi za rząd Piłsudskiego i choć  
Prez. Mościcki jest kandydatem marszałka, 
prawica zmieniła taktykę. — Chce dać 
wszystko nawet Piłsudskiemu. — Ale pod 
jednym pozornie skromnym warunkiem. 
Stwarza junktipi- Oddamy swe -glosy za dyk
tatorską władzą, ale musi być zmieniona or
dynacja wyborcza, a zmiana ta musi pójść 
w kierunku reakcyjnym. Mianowicie:' 
zmniejszyć ilość posłów”, znieść propor-, 
ej o n  a! n ość i dać prawo głosu dopiero odj 
25 roku życia. Zmiany te prowadzą bardzo, 
prostą drogą do pomniejszenia zastępstwa 
rzetelnej demokracji, m ają zapewnić reak
cji większość w przyszłym Sejmie. Z temi re
formami należy się spieszyć, już ten sejm 
m a je załatwić, a wtedy prawica oświadczy 
się z pewnością za natychmiastowymi roz
wiązaniem Sejmu i rozpisaniem wyborów, 
aby rządy p. Bartla, czy Piłsudskiego jak 
najprędzej się skończyły.

Prawica obrała drogę może dłuższą, 
ale pewmiejszą powi otn do władzy. Gra jej 
jest zupełnie jasna i przejrzysta. Kto jej nie! 
widzi, niecli się wycofa z żyicia politycznego.

Że socjaliści nie iclicą i nie dopuszczą 
'do tego. aby ta melodja została #ygrana do 
końca, musi być IdUa każdego jasne Zmiana 
ordynacji wyborczej może być dokonana tyl-i 
ko w kierunku wstecznym, może polegać 
tylko na pozbawieniu praw poważnego odIJ 
setka obywateli, a to oznacza zapewnienie 
prze w'agi reakcji.

Te pobożne zamiary muszą być pokrzy
żowane !

Dyskusja nad projektami zmiany konstytucji.
K om prom isow e nabiegi p. M akow skiego. — O graniczenie

N ieugięte stan ow isk o P . P. S.
WARSZAWA. 9. lipca. (tek wł.) N a 1 łalności ustawodawczej, 

dzisiejszem posiedzeniu komisji konstytucyj
nej pierwszy przemawiał pos. Dębski (Piast)
Wypowiedział się on za wnioskiem p. Cba- 
cińskicgo. Chce 011 dążyć do irzgoMnienia 
wniosku p1. Ch aci ńskiego z projektem rzą
dowym. Występuje jednak przeciw glosowa
niu proporcjonalnemu.

P. W rona (Stron. Chłop.) oświadcza, że1 
będzie głosowi! tylko za prawym rozwiązy
wania sejmu przez prezydenta, ale nie wn 
sformułowaniu rządowem, bo to^sfommlo-

p raw  w yborczych-

ale charakterysty
czne jest, że prawica przytuliła się do pro
jektów rządowych. Tow. Czapiński kryty-] 
kuje surowo poszczególnie punkty przedło-t 
żenia rządowego. Następnie powraca doj 
projektu pp. Chacimkiego i Dembskiego, dą
żących do zniszczenia nietykalności posel
skiej. Tow. Czapiński stawia imieniem PPS. 
następujący wniosek. 1

Komisja postanawia przystąpić do dy
skusji szczegółowiej tylko nad wnioskami, 
dotyczącymi zmiany art. 26. konstytucj. (o

Wanię nie Maje sejmow i [trawa samorozwią- rozwiązywaniu sejmu) i zaproponować sej-
zania się.

P. Glinicki (U kr.) oświadcza, że każ
da mniejszość musi bronić prawni. Dla Ur 
kraiiiców1 rządy parlamentarne są lepsze od 
-dyktatorskich.

P. Popiel krytykuje przedłożenie rządo
we. Zwłaszcza umieszczenie w tekście kon
stytucyjnym sprawy pełnomocnictw. Jest za 
pełnomocnictwami ale nie wi konstytucji.

Następnie p. Dubanowicz. obawia się, 
że przyszły sejm, znowu zajmie się naprawę 
konstytucji. Uw aża, że lepiej to zroMć le ; 
raz. Boleje nad tei.uPżc dem okracja nie ro
zumie potrzeby i

ZMIANY ORDYNACJI W YBO RCZEJ,
Robi przyjazne gesty wi kierunku przedło
żenia rządowego, ale z pewnemi zastrzeże
niami jeszcze bardziej reakcyjuemi.

Zabiera /glos
Ii. MIN. MAKOWSKI.

Stwierdza 011, że rząd chjCe się ograniczyć 
do 1 punktów1. „\’ie wątjń, że podstawią po
zostaje przedłożenie rządowe. Co ,do p ra
wda budżetowego kwestja 4 czy 5 miesięcy.

się!
sc)

jest kwestją rachunku. Rzą|d nie upiera 
przy ilości posłów1, którzy mogą żądać 
sji nadzwyczajnej, ani przy terminach. !

Sprawa rozwiązywania sejmu jest dla 
rządu

SPRAWĄ BEZSPORNĄ. r
Co |do prawa dekretowania art. 3. konsty
tucji imówi o tem, tak niewyraźnie^ że wy
maga Wyjaśnienia. :

Rząd nie proponuje nieograniczonego: 
prawa dekretowania. Sejm Iftlz iJ  mógł u- 
stalać materje dla pełnomocnictw1. Arl. 5. 
przedłożenia rządowego una charakter ar
tykuł u prze j śc.i o w ego.

Mowa min. “Makowskiego była Wlogóle
POSZUKIWANIEM KOMPROMISU.
'Następnie zabrał-głos

TOW. POS. CZAPIŃSKI.
P. (Makowski stara się (W nas Wmówić, 

że rząd znnerza tylko do usprawnienia dzia

ni owi
PR ZEJŚC IE DO PORZĄDKU D ZIEN 

NEGO
nad wszystkimi innymi wnioskami konsty
tucyjnymi i przystąpić niezwłocznie po za- 
łatwiemiu sprawy art. 26 do omówienia 
wniosków o rozwiązania sejinu“. 1

Następnie p. Stroński uzupełnia wywo
dy in. Dubanowicza.

Tow. Kronik (Niemiec) pojiiera ener- 
gicznie stanowisko PPS.

Po przerwie obiadowej 
PRZYSTĄPIONO DO GLOSOWANIA'

w obecności p. Bartla i min. Makow skiego. 
Wniosek Z P. P. S. upadł. Oddano na nie
go 9 glos. (PPS., Stron. Clił., Klub Żyd. 
i Ukraińcy). Również upadł wniosek p. Ba- 
feińskieigio, o przejście do porządku dzien
nego naa wnioskami klubów'. Większość ko
misji Wzięła za podstawę wnioski refie-, 
renta. Przystąpiono cło debaty szczegóło
wej. Wniosek referenta do artykułu 4. prze
szedł bez sprzceiwn. W ni o scal do art. 11. 
skreślenie glosowania proporc. przeszedł U‘ 
glos. |przeciwfc> 12. Wniosek jdo art. 12 pod
niesienie1 czynnego jirawa wyborczego do art. 
24. przeszedł 17 gl. przeciw' 12., Wniosek do 
,art. 13, o podniesienie biernego prawa wy
borczego do lat 30, przeszedł 18 głosami 
przeć i wi 12.

W obu tych wypadkach NPR. glosował 
z 'prawicą. W  dyskusji nad tymi punktami 
tow1. Liebcrman zwrócił uwagę, źle podnie
sienie ccnsusTi wieku pozbawia prawa glo
sowania około 800 tysięcy obywateli.

Wniosek Ido art. 19. o zastąpienie Sądu 
Najw1. przez Trybunał administr. przy ba
daniu wyborów 'zaprotestowanych, upadł 
prawie jednomyślnie. Wniosek prawicowo- 
.eentrowy o sprowadzenie niemal dK> zera 
nietykalności (poselskimi przeszed1 1-  głosami 
j trzeci w 13.1 NPR. wstrzymała się od głoso
wania.

Uchwały komisji zapadają zwyczajną 
większością głosów, zaś na plenum trzeba 
2/3. Wobec tego wynik głosowania na komi
sji nie może -być miarodajny.
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P ^ o / u m  w  p o l i t y c e .
Sjfad p. Bartla ma stanowczo więcej 

szczęścia, niż... doświadczenia politycznego. 
Operuje kapitałem wyniesionym z tyMi dni, 
kiedy zapadał się w nicość kząd Ch jeno- Pia
sta i dzięki iefnu, odnosi szereg sukcesów. 
Po usuniacki aferzystów1 z ław rząddwyich, 
wzrosło zaufanie społeczeństwa i życzliwość 
Zagranicy. Przejawiło się to najwyraźniej 
w zwyżce złotego i iw zwężeniu pola działal
ności dla spekulantów dolarowych.

Szereg przewidujących zarządzeń mógł
by ustabilizować stosunki i dozwolić na za- 
krzątnienie się dokoła uruchomienia robót 
i dostarczenia pracy setkom tysięcy bezro
botnych. Rząd zaskarbiłby sobie wdzięcz^ 
liość rodzin robotniczych, urzędniczych i 
inteligenckich, gdyby usunął z horyzontu wi
szącą zmorę, niepewności jutra i wiązania 
końca z końcem w budżecie domowym.

Ustabilizowanie pieniądza dałoby naj
lepsze rezultaty gdyby wojna wypowiedzia
na spekulacji walutowej nie oszczędzała 
przemysłowców, łuipcójwj i pośredników pod
bijających ceny produktów.

A tymczasem z przerażeniem nożna pa
trzeć na lekkomyślność pewnych żywiołów," 
które 'z dnia na dzień przygotowują nieo
bliczalne wypadki z powodu gnębiącej wszy
stkich drożyzny. Okres zwyżki dolarowej 
byf wyzyskany dla wyśrubowania cen i te 
wysokie ceny utrzymały się pomimo zmie
nionej konjunktury -walutowej. Zarobki ro
botników i inteligencji pracującej utrzymały 
się na poprzednim poziomie i oto okazuje1 
się, że i dzisiaj — jnkby za najlepszych cza
sów1 Chjeno- Piasta, zysk inater jaln\' z du
żego Wysiłku całego niemal społeczeństwa 
Wyciągnął paskarz i spekulant.

Śmiałość tej Kliki rośnie, a z Rozzuchwa
leniem rośnie apetyt.

Rząd1 natomiast zdobywa się na pewne 
kroki, które wiodą ku zupełnej dezorjen- 
tacji. k

Ostatnio wedle urzędowej PAT-cznej 
resztowano w Warszawie kilkunastu praco
wników" drukarskich za współudział w1 strej- 
ku. Akcje robotnicze o poprawę bytu są 
— jak Widać na pdwyższym wypadku — so-. 
lą w! oku naszych władz. W śród enuncjacji 
dzisiejszych kierowników^ naWy państwo
wej wiele było utyskiwań na to, że produ
kujemy za drogo i żc rząd będzie się sta
rał obniżać koszta produkcji ‘W przedsię
biorstwach państwowych i w przemyśle pań-' 
stwowym.

gdyby d o  tej walki o potanienie naszej pro
dukcji szło' się po linji najmniejszego opo
ru i W myśl życzeń Lewiatana.

Byli już w1 Polsce ministrowie, którzy 
spełniali wolę wielkiego przemysłu. Próbo
wali atakować zdobycze społeczne i obniżyć 
stopę życiową robotnikow do poziomu ku
lisów” chińskich. W  takiej wódce lekkomyśl
nie. (prowokowanej łatwiej było o połamanie 
żeber, trudniej -o zwycięstwo. Koszty pro
dukcji naszej są bezsprzecznie za wysokie, 
i często uniemożliwiają konkurencję 
z przemysłem zagranicznym.

Gdyby administracja przedsiębiorstw] 
publicznych i prywatnych pracow-ała oszczę
dzając na tantjemach i pensjach często zby
tecznych dyrektorów, gdyby gospodarkę u- 
nowocześniono, to kryzys w naszym przemy
śle byłby usunięty.

U nas niestety, większość przed
siębiorstw” pracuje metodami z przed 
ćwierćwiecza a wielkie firmy węglowe, hut
nicze. lniane tworzą sowiety, które dyktu
ją prawa nietylko bezbronnym konsumen
tom ale i rządowi.

Górnośląskie koncerny węglowe rozpo
częły ostatnio otwartą wojnę przeciwko mi
nisterstwu przemysłu i handlu, podwyższa
jąc w połowie czenvc,a ,eenę węgla o 17 
proc. bez wyraźnych przyczyn i wbrew” wo
li Wspomnianego ministerstwa.

Do tych potentatów należy zastosować 
silną rękę i każda akcja przeciwko pod
bijaniu cen i forsowaniu znajdzie w' szero
kich masach uznanie i poparcie.

Rząd, który przyszedł do steru wśród 
szczęśliwego dla siebie zbiegu okoliczności 
nie powinien zmarnować kapitału zaufania 
szerokich mas że teraz pod ♦zgięciem go
spodarczym będzie lepiej.

Powinien mieć rozum

Byłoby to lekkomyślne igranie z

O debacie sejm ow ej nad zm ian ą konstytucji i m ow ie fow. p osła  D aszyńskiego.
D ebata s-:jm ow a naa zmianą konstytucji, a  zw ła sz 

cza znakom ita mowa tow . posła D aszyńskiego znów 
rozpętała w prasie żyw ą dyskusję.

„N O W Y K U RJER  P O L S K I", chociaż nie ukrywa 
się w ca;e z sym patjam i do obecnego rządu —  p isze : 

„Czy Kończący się sejm , który utraci! popu
larność1 i zaufanie narodu, ma praw o brać na 
sw e ta rk i ciężkie i odpow iedzialne brzengę? Czy 
nie lep ejby było, aby kapitalne dzieło ulepszenia 
K onstytucji pozostaw ić przysziemu przedstaw iciel
stw u narodow em u, przychodzącem u z now em i si
łami i z nowym kredytem u społeczeństw a, o - 
becnie ześ zadow oinić się jeno popraw kam i n a j
pilniejszemu, jak proponuje rz ą d ?"

*
„CZA S" po raz w tóry zajm uje się debatą sejm o

w ą i m ow ą tow . posła D aszyńskiego:
„M ow a posła D aszyńskiego, jeśli nie była 

przepiękną, jak  ją  łaskaw ie określił m inister M a
kow ski, była bardzo aohrą z punktu w idzenia za 
sad bronionych przez partję posła Daszyńskiego. 
Poseł Daszyński powiedział bardzo w iele najsłusz
niejszych uw ag o doniosłości parlamentaryzm u i 
jeszcze krok, a przypom niałby nam najlepszych 
m ów ców  Parlamentu austrjackiego".

*

Jakiś w esołek w korfantow skiej „PO LO N JI" baw i 
się w polityka i pisze, że :

„P. Daszyński jak  Rejtan kładzie się na pro
gu Sejm u i broni uszczuplenia jego praw . Czy 
sądzi, że społeczeństw o polskie zapom niało, jak

P P S . dyskredytow ała zaw sze1 Sejm  i posłów , jak  
uniem ożliwiała sw ą akcją stw orzenie rządu o sta
łej w iększości w tym Sejm ie, jak  w reszcie w cz a 
sie  przew rotu m ajow ego dom agała się rozpędze
nia zupełnego Sejm u i zaprow adzenia rządów  
dykta'orskich w kraju . Na co się przyda obecnie 
rozdzierania sz a t?  Czyż to nie je s t raczej n ie
sm aczna tragifarsa i kom edjan ctw o?"
Sejm u nia dyskredytow aliśm y nigdy. Jeżeli n ato 

miast atakow aliśm y p. K orfantego i jago klikę za 
liczne m achinacje na niekorzyść państw a —  to nie 
znaczy jeszcze, że p. Korfanty i jemu podobni sejm 
stanow ią.

*
Pan senator K oskow ski w „K U R JER Z E W A R 

SZ A W SK IM * rów nież zajm uje się spraw ą zmiany kon
stytucji :

„Czem zapłaciłoby się w Polsce, gdyby, za
niechaw szy zmian konstytucji i przeprow adziw szy 
now e w ybory w edług życzeń socjalistów  i ich 
nadziei, doszło się do zw ycięstw a rodzim ego kar
telu, spo jonego jednem jedynem  hasłem n eg atyw - 
nem : precz z obozem  um iarkow anym !

Czem zapłaciłoby się w  kraju , w  którym in
stytucje  (polityczne nie posiad ają jeszcze korzeni, 
a aiparat biurokratyczny —  trad ycji?

M ożna czynić na ten tem at dziesiątki hipotez. 
Jedna iprzedewszystkiem pow inna się w ysunąć na 
czoło , jako niew ątp liw a: zapłaciłoby się pogrze
bem dem okracji parlam entarnej".

Michał Bakunin.
W p ięćd ziesiątą rocznicę je g o  śm ierci.

Słynny anarchista rosyjski, Michał B a
kunin może być słusznie uważany za zwia
stuna i proroka anarchistycznego kollekty-i 
wizmu. Znaną mu była tylko zdolność i 
rozkosz burzenia — rewolucja, gdyż w( inny 
sposób nie mógł sobie wyobrazić rewolucyj
nego czynu.

Poświęcając dzisiaj (wspomnienie temu , 
romantykowi rewolucji, nie mamy na m yśli' 8 °  rewolucji.

jfja  niemiecka, szczególnie szkoła Fichtego  
i Hegla. Nie"mogąc żyć dłużej w ciężkiej at
mosferze stosunków rosyjskich, wyemigro
wał do Niemiec, by u źródła zapoznać się z 
filozofją niemiecką i zachodnio-europejską 
kulturą, jakkolwiek przez całe swjoje życie 
bvł zawziętym sł owiano fil em i zwolenni- i 
kiem punslawizmu. Bakunin był zdania, że 
właśnie lud słowiański wpierw wprowadzi 
rewolucję socjalną, ponieważ jest najbar
dziej gnębiony i cimiężony i żyje w Warun
kach. które wytwarzają ducha, sprzyjające-

Bakunina — anarchisty, ale wielkiego bo
jownika proletarjatn, który walczy! na ba
rykadach (w Dreźnie Wi 1849 r., a w r. 187Q 
stanął na czele rewolucyjnego mrę rui wie 
Francji przeciw inwazji niemieckiej.

Bakunin pochodził ze starej i znanej 
rodziny szlacheckiej, która dała Rosji uczo 
n

Pobyt Bakunina w Niemczech był krót-i 
ki, prędko zwrócił na siebie uWiagę policji. 
Przeniósł się tedy do Szwajcarji, stąd zaśj 
do Francji. ;

Gdy w czerwcu 1848 r. wybuchło pow
stanie w Czechach, Bakunin bvł jednym z 

! pierwszych, którzy czynnie (wjzieli w niem
ch, oficerów1, d‘ypłomató(w|, ałe również i ! udział. Wyjechawszy stąd do Drezna za dziag 

b<zwzględnych despotów1 i cierni ężycieli. U -.• łahiość rewolucyjną został tam areszWwia-. 
rodził się, on 8 
gub. Twerskicj.

m aja 1814 r. w Torskolui, ‘ ny i skazany na śmierć, ale karę tę -żarnie--
Przeznaczony przez swlego jiiiono mu na dożywotnie więzienie, a wresz-

otesf na oficera, wstąpił !wj 14 roku życia do.' cie wydano go Austrji, która iwjydała mu po- 
szkoły kadeckiej i już w1 cztery lata później j dobny wyrok. PonieWiaż w m iędzyczasiello-
zostal oficerem. Ale pragnienie wolności , sja domagała się jełgo Wydania, odtranspio-r-;
przenikające duszę, .młodzieńca, nie zniosło j towano go  do Petersburga, gm iie wtrącony 

uniformu \\t£jskow|ego; zdjął go1 (został do wiezienia
też niebawem, by poświęcić się wiedzy.

Wielki vvpływi wywarła na niego filozo-

schlusselburskiego, pó
źniej do twierdze Piotra i PaWlu. aż na ko
niec skazany został na zesłanie do Sybcrji.

W  tern ostatniem miejscu wj cierpieniach i 
udrękach przebywał do 1861 r., wl którym  
to czasie udało mu się zbiedz do Irkutska, 
skąd przez Mikołajewrsk, Jokohamę. Sań 
Franci sko przybył do Londynu.

W  tym okresie swoje-j tułaczki z zapal
czywego bojownika barykadowego przeo
braził się w anarchistę, (wi groźnego przeciw
nika K arola Marksa, a wreszcie |w| burzyciela 
pierwszego ,międzynarodowego związku ro
botniczego.

Dzieje ruchu proletarjatu są bogate nie 
j tylko w” wielkie zdarzenia i czyny, w1 wiel
kich orędow-nikóWi idei -proletariackiej, ale; 
i w liczne, nieporozumienia, spowodowane 
często małymi i osobistymi sporami.

Walka 'M,hrxa i Engelsa przeciw ..Baku
ninowi z powtoclu tegoż haseł anarchistycz
nych chociaż była prowadzona ze wzglę
dów- zasadniczych, została znaczniej zaoi 
strzona -osobistemu antypaljami.

Nazwisko Bakunina znane jest masom, 
robotniczym z dziejowi pierwlszej międzyna
rodówki, jakoteż i z togo, że Bakunin stwo
rzył konkurencyjny związek t. zw;. „Allian-i 
ce“. który sam założył i jako samodzielną 
sekcję wprowadził do 1-szej międzynaro
dówki.

Abstynencja polityczna Bakunina ma 
podłoże w jego wrogiem stanowisku do pań
stwa. bo chwili, gdy neguje się znaczenie
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Jerem iaszow e biadania gen. Hallera
Generał Haller ukończył nareszcie wj 

„Glosie Narodu“ swoje ta sienie owe wywo
dy o wypadkach majówych w Warszawie. 
Kiedy już dokumentnie opisał ślamazary 
ność i niedołęstwo ludzi, którzy chcieli rzą-f 
dzić państwem wbrew uczciwej opinji ogółu, 
zastanawia się nad wlarunkami, które moi 
gł}'by umożliwić zwycięstwo wojsk walczą
cych po stroni^Chjeno-Piasta.

Otóż — pisze p. Si. Haller — dnia 12 
m aja bylibyśmy sytuację opanowali, gdyby 
załoga mostów była pe!w;na, a wojska za
konspirowane zostały po prajwćj strony Wi
sły. Wtedy dałaby się sytuacja W W arsza
wie do 13 m aja rano, t. j. do przyjazdu po-i 
siłków utrzymać.

Dnia 13 maja bylibyśmy sytuację opa
nowali, gdyby było rano zamiast trzech puF  
ków, przybyło sześć pułkóiws i pap. na le
wy brzeg Wisły. Było Więc konieczne, aby 
te siły już 12 m aja rano zamówić. Albo by-t 
Iibyśmy także opanowali sytuację, gdyby
śmy byli w tym dniu opuścili Warszawę’ 
i czekając na posiłki zgrupowali się na za
chód od Warszawy.

Dnia 14 m aja bylibyśmy sytuację opa
nowali, gdyby 
mi

sen. Zymirski był z posilka-' 
sdybyśmy;do godz. 11 nadszedł, albo

byli — w razie wiadomości, że przyjść niej 
może — odeszli wczesnym rankiem w oko
licę na zachód od Warszawy i tam się zgru
powali.

Dnia 15 m aja bylibyśmy sytuację opa
nowali gdyby nie było rezygnacji P. Pre
zydenta.

Tc rozważania na temat, co byłoby 
...gdyby — budzą mimowoli uczucie weso
łości. Z rozważań generalskich Wynika ja
sno, że ludziom z Chjeno-Piasta do zwy
cięstwa brakowało drobnostki oparcia w 
masach i uczciwości i krztyny talentu u do-' 
wodzących (generałów. Stwierdził to zresz
tą wyraźnie wódz endecji Dmowski. Bezpo
średnio po wypadkach majowych osądził lu
dzi z prawicy bardzo suro!wo zarzucając im 
nieodpowiedzialność i tchórzostwo.

Szkoda tylko, że nasza rodzima reakcja 
ma więcej szczęścia jak rozumu i kwalifi
kacji ido utrzymywania się na powierzchni 
życia politycznego.

Niestety rząd, który powstał po prze
wrocie robi (wszystko co można, ażeby prae^* 
żytyim mamutom dodać otuchy i nadziefęi 
wyuostania się z opresji. A tymczasem Cliją*. 
no-Piast przez usta swoich najwiybitniej- 
szych stwierdza, że jest tylko słupem.

Końska afera woj. Bilińskiego.
PAT. donosi: Jedno z ipism codziennych 

opublikowało wiadomość o rzekomem ob
ciążeniu przeszłości wojewody poznańskie
go Adolfa Bilińskiego, prowadzona !w’ swo- 
im czasie przez urząd prokuratorski przyi 
sądzie okręgowym w Lodzi sprawą o przy
właszczenie koni i wiozów z art. 574 kod 
kar

Ministerstwo spraw wewnętrznych, na 
podstawie otrzymanych od prokuratora są-: 
du apelacyjnego odnośnych akt urzędu pro
kuratorskiego w Łodzi komunikuje:

Po rozbrojeniu okupantów1 iwl listopadzie 
1918 r. przez miejscowe organizacje społe
czne, członkowie jednej z tych organizacyj 
wraz z innem mieniem, stanowiącem włas
ność okupant#//, uprowadzili z b. niemiec
kiego prezydjum policji w Łodzi parę koni 
szpaków. Konie te przez (władze polskie oo- 
zyskane nie zostały. Osoby,, które konie u- 
prowadziły, zeznały lwi toku śledztwa, że ko
nie te były przez nicli zwrócone pierwszemu 
staroście powiatu łódzkiemu z ramienia 
władz polskich. Adolfowi Bilińskiemu.

i istotę państwa, to lwi konsekwencji nie mo
żna brać udziału w jego pracach, chociażby) 
tą drogą klasa robotnicza mogła uzyskać 
władzę. Dlatego Bakunin i tego wszystkie
go. co bezpośrednio nie prowadzi do re
wolucji socjalnej i nie daje bezpośredniego' 
udziału robotnikowi jwl walce d > zburzenia 
państwa. Środkiem do zniszczenia instytu
cji państwa jest rewólncja, jej zaś propa
gandą - czyn.

Zrozumiałem jest tedy, że tego rodzaju, 
pojęcia Marx nie mógł uznać i z tego po- 
przycłiodzilo w międzynarodólwlce do tak! 
wielkich starć iż musiano ją  rozwiązać.

Podczas gdy Marx bronił stanowiska 
socjalizmu naukowego prawem, Bakunin nie; 
uznając tego, pozostał przedstawicielem dro 
bnomieszczańskiej części powstającego ru
chu robotniczego, która widziała cel swo
ich nadzieji w bezpośredniej walcę*

Jeżeli Bakunin jest dzisiaj zapomniany! 
w świecie robotniczym, to chcemy w 50-tą 
rocznicę jego śmierci wspomnieć o jego o- 
sobie i idei. Powinien on być dla nas żyją
cym przykładem, ile słuszności mieści w1 
sobie teorja socjalizmu Marxa, a ' również 
jako obraz wielkiego działacza, który nie 
osłania swego żvcia, tylko ofiaruje je dla 
dobra sprawy i idei.

Wlstę-
czego sędzia

Okoliczności tej jednak śledztwo 
pr.e nic potwierdziło, wlobcc 
śledczy na zasadzie art. 227 ust. post. kar
nego, postępowanie zajwitcsil i za pośrednic
twem prokuratora spra(wję skierował do są- 
§ju okręgowego jw| Łodzi na umorzenie wo
bec braku poszlak. Sąd okręgowy na posie
dzeniu gospodarc zcin w dniu 29 Września 
1923 r. postanowił w trybie art. 518 u. p. k. 
sprawę umorzyć.

Tyle komunikat PATA. Zachodzi jed
nak pytanie, czy ktoś posądzony o przywła
szczenie sobie parę; koili mógłby być trzyma
n a pod śledztwem przez pięć lat z rzędu bez 
żadnego rezultatu ? Jeżeli obwinienie było 
niesłuszne, wytłumaczyłby się, odrazu — a 
śledztwo zakończyłoby się !w| kilka tygodni. 
Jeżeli zaś posądzenie miało podstawy, sta
nąłby przed sądem w ciągu kilku miesięcy i 
samby się, o to upominał, abyjgo zwolnić z 
posądzenia albo sądzić.

Jakim sposobem śledztwo nad p. Adol-, 
fem Bilińskim mogło się ciągnąć tak potwor-! 
me długo, komunikat ministerjiim spraw lwic.-! 
wnętrznych nie Wyjaśnia...

Wyjaśnia natomiast, że to jakaś organi
zacja społeczna (? )  uprowadziła owć „ko- 
nie-sżpuki“, a jej przedstawiciele pociągnię
ci do ich zwrotu oświadczyli, że konie te od
dali p. AdoMfowi Bilińskiemu. Konie te prze
padły zatem bez .śladu pomiędzy ową bez
imienną organizacją społeczną a p. Adol
fem Bilińskim... same — niejasności...

Komunikat ministerjiim spraw Wewnę
trznych mial obowiązek wymienić, jaka to 
organizacja społeczna nietylko uprowadziła 
konie, ale także1 i rzuciła „fałszywe obWjnie- 
nie“ na p. Bilińskiego — „fałszywo obwi- 
nienie“, które naraziło go na pięć lat śledz
twa sądowo-karnego, umorzonego w końcu 
dla braku poszlak za rządów Chjeno-Piasta.

Niewymienienie tej organizacji społecz
nej nadaje komunikatowi ministerjiim  
spraw Wlenętrznych charakter jakiejś tajem
niczości, niepożądanej przedewszystkiem dla 
p. Bnińskiego, zwłaszcza jeżeliby jeszcze kie
dy chciał kandydować na Prezydenta Rze
czypospolitej.

D e b a t a  f i n a n s o w a
w  Izbie francuskiej.

PA BY Ż. 9. lipca. (Pat ) Nsf wczorajszem  
posiedzeuiu Izby deputowanych Caiilaux od
powiadając u a przemówienie deputowane
go BIinna oświadczył, iż rząd pragnie na
prawić u i ę zaś zburzyć obecne położenie 
skarbowe,, przyczem wskazał, że socjalisty
czny plan konsolidacji długów byłby skie
rowany przeciwko kredytowi publinzuemuJ 
Istnieją, mówił Caillaux dwa sposoby roz
wiązania, albo plan rzeczoznawców. albo, 
konso idacia. Rząd przeprowadza rewalory
zację iranka stopniowo i ostrożnie. Plan 
rozwiązania prowadzący do zwiększenia 
wartości biletów o 15 proc. jest niemożliwy 
jak bowiem odebrać od chłopów1 posiadane 
przez nich bilety. Należy również zwrócić, 
u\Ya,gę na rencistów i właścicieli papierowi 
państwowych, którzy i tak ponieśli już zna
czne szkody.

W  dalszym ciągu swego przemówienia 
Caillaux podkreślił że jedyną praktyczną 
częścią argumentów Bluma jest porówna
nie planu Davesa. Lecz to, co jest możliwe; 
dla NiemiEb, nie jest możliwe dla Francji. 
Francja podobnie jak Anglja potrzebuje) 
kredytu zagraniczne-go. Nie zamierzamy mó-i 
wił Caillaux uregulować naszych ‘długów z 
udziałem tych kredytów:. Jednak uregulowa
nie 'długów jest konieczne, aby Francja uzy
skała całkowicie swój kredyt. W  zakończe
niu Caillaux domaga się od Izby dokonania 
wyboru między planem rzeczoznawców a 
planem socjalistów Nad dokonaniem te'go! 
wyboru trzeba działać szybko. i

W obronie areszto w an eg o .
WARSZAWA (AW) „Gaz. Por. W arsz.‘* 

krytykuje zarządzenie gen. iJIgwój-Składow- 
skiego, który nakazał aresztować prezesa 
Stowarzyszenia Kupców p. Przeradzkiego.
[ j — m -

Gen. hydz-Śm igty m in. sp raw  w cisk .
WARSZAWA (AW). Pojawiły się pogło-i 

ski, potwierdzone przez niektóre organa pra-j 
sy że wobec niedalekiego juz mianowania 
Ministra spraw Wojsk. Generalnym Inspek
torem Armji marsz. Piłsudski opuści swe 
stanowisko w Min. spraw Wojsk. Miejsce 
jego w Min. spraw Wojsk, zajmie gen. Rydz- 
Smigły. Gen. Sikorski obejmie zaś dowódz-i 
two DOK. Wilno.

Przeciw  podw yżce biletów  tram w aj.
WARSZAWA (AW). Gen. SłaWój Skła- 

uowski wyr t oso wal do Min. spraw1 Wc\vu. 
wniosek o anulowanie uchwały Magistratu! 
wprowadzającej sekcje tramwajowe," moty
wując to zbytni,ąm przeciążeniem kosztów^ 
jakieby zostały nałożone na skutek tej u- 
chwaly na pracującą ludność.

Strejk  drukarzy w W arszaw ie.
WARSZAWA (AW). Strajk drukarzy 

trwa dalej. Dotychczas 27 drukarń mniej
szych — z pośród1 prywatnych — przyjęło 
warunki pracowników drukarskich. Nie 
wpłynęło to jednak na ogólną sytuację straj
kową. Drukarnia Państwowa na Miodowej 
i Państw. Zakł. Graficzne powołały do pra
cy żołnierzy.

8 GODZ. DZIEŃ PRA C Y W  GÓ RN ICTW IE AN GIELSK.
LONDYN, 9. 7. (Pat.). Izba lordów  przyjęła w 

trzeciem  czytaniu pro jek t ustawy o godzinnym dniu 
pracy w kopalniach w ęgla. Natychmiast po tem usta
w a została przedstaw iona królow i do zatw ierdzenia, 
który też ją  rzeczyw iście zatw ierdzi!, w obec czego 
ustaw a już z dniem w czorajszym  w eszła w życie.

P O L SK IE  SK ŁA D Y T O W A R O W E  W  TU R C JI.

KO N STANTYN OPOL, 9. 7. (Pat.). Poiska grupa 
przem ysłow o handlow a rozpoczęła budowę składów  
handlowych na 20 stacjach  kolejow ych w  Anatolji. 
W  dniu w czorajszym  w  obecności konsula Łazarskiego 
na przedmisściu Haidar P asza w  Konstantynopolu po
łożono kam ień w ęgielny poo jeden z takich składów .

ZM IANY W  RZĄ DZIE RUM UŃSKIM .

BU K A R E SZ T , 9. 7. (Pat.). M inister przemysłu 
Coanda i m inister ośw iaty Neiguiescu opuszczają sw e 
stanow iska, m ając zająć' stanow iska przew odniczących 
senatu i Izby deputow anych. Tym czasow e kierow 
nictw o m inisterstw a ośw iaty A varescu, a m inisterstw o 
przemysłu Mitilineu,

i
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Jtow iny z  dnia,
Lwów, duia 10 lip ca

N IE PO D W YŻSZO N O  O PŁA T. Prezydjum  miasta 
kom unikuje: Rada m ijjsk a  nie podw yższała opiat pła
cow y c'i i targow ych od straganów , a pogioski ,o 
tych podw yżkach są  tendencyjnie rozszerzana.

SZ C Z E PIE N I 2 SZ K A R LA TY N Y . Poniew aż okazało 
się. że szczep ieJie  'przeciw zachorow aniu na szkaria- 
tynę w uh Janow skiej ]. 130, j : s t  utrudnione dla ludno
ści z powodu odległego p o o ż e n ia , Fizykat, aby udo- 
s ię p n ii szczepienie to najszerszym  w arstw om  ludności, 
zarządza od dziś szczepienie ochronne od szkarlatyny 
przez lekarzy m iejskich na każdej dzielnicy w 'godzi
nach popołudniow ych (2— 3). Szczepienia te są  bez
płatne w yłącznie za zw rotem  Kosztów, nie przeno
szących kw oty jeden zloty 50 groszy od szczepienia. 
Szczepi!' lęd z ie  rów nież am bulatorjum  szpita;a izrae
lsk ie g o  w u;. Rappaporta 10. Szczep ić plowinne się 
w szystkie dzieci zdrow e, m ieszkające w  domu, w któ
rym p ojaw iła się  szkarlatyna.

ZNIŻKA CEN ZBO ŻA. W skutek zapow iadających 
się  dobrych żniw, ceny zboża w  dalszym ciągu obni
ża ją  się  c o  w łaściw ego poziomu.

Na lw ow skiej giełdzie producenci oferują w w iel
kich ilośc1ach pszenicę i żyto, jednakow oż nie znaj
dują odbiorców . Tylko jęczm ień i ow ies jest silnie 
poszukiw any. W czoraj notow ano ceny szacunkow e bez 
tran sak c ji: pszenica biała 37 .2 5 — 38.25, czerw ona W  
do 41, żyto 2 4 — 25, ow ies 30 .50— 31.50, ow ies dw or
ski 32.50, jęczm ień przem iałowy 29, otręby pszenne 
loco Kiew ań 19 zł.

CNOT A W  N IE B E Z P IE C Z E Ń ST W IE . 16-letn ia Ja 
dw iga Szalasów na i starsza o rok od niej Zof*a S z u - 
belaków na, w ybrały się pow ałęsać się nieco po uli
cach m iasta. 24-;etn i Stanisław  Ż ółtow ski i Karol 
M ethbrcn er, w idząc dziew cząlka spragnione rozryw ki, 
zap ro ś1: je  do kina, potem zaś autem odw ieźli je  do 
lasku pod W inniki, gdzie zam ierzali „w ykorzystać" 
sytuację. Obie te panienki zjaw iły się następnie w  k o - 
m isarjacie policyjnym i oskarżyły sw ych adoratorów  o 
u sio w an e zgw ałceń e. P olic ja  iow elasów  tych osad zi
ła w aresźcie.

Rodzice naiw nych pod;oików  winni pouczyć sw e 
pociechy, że kto szyka guza, to go i znajdzie.

Z A O PA TRZ Y LI S IĘ  NA Z IM Ę . Nieznani spraw cy 
zbili szybę w  oknie m ieszkania Leona Kopiela przy 
ul. Szeptyckich, skąd  skradli damskie futro krym skie, 
w artości 5 .000 zł., selskinow e, w artości 2 .000  zł., o raz  
futro męskie z tchórzów , łącznej w artości 11.000 zł. 
Z łodzieje  w  pospiechu przeoczyli leżące w szafie sre
bro stołow e na 24 osób o raz inne w artościow e przed
mioty.

S T R E JK  W  U STRZYK A CH  DOLNYCH. W  m iej
scow ości te j. w  pow . liskim, wybuchł 5. bm. strejk 
robotników  w  m iejscow ym  tartaku, zatrudniającym  po
nad 60 osób. Robotnicy dom agają się  podw yżki swych 
głodow ych płac. P rzeb ieg  s t:e jk u  dotychczas był spo
ko jny.

B U R Z E, GRADY I PIO RU N Y. W  Bilce Szlachec
kiej, pod Lw ow em  oraz w sąsiedniej w si Suchorzyce, 
w  czasie szale jące j burzy dnia 6. bm. padał grad 
przez pół godziny. Szkody w yrządzone w ynoszą o - 
koło 8 0 .000  zł. [

O negdaj w czasie burzy uderzył ipiorun w  ko
ściół św . F ;orjana  w  K rakow ie. Piorun trafił tylko 
w  lew  ą,rękę św iętego, iprzyczem odtrącił trzym aną 
w d ło ń  konew kę oraz odbił rzeźby w ypukłe naokoło 
w nęki. Odłamki kam ienia rozleciały się szeroko kolo 
kościoła.

N IEM O W LĘ W  T R A W IE . K atarzyna Lełytow a 
p rzechodząc popod kadeckie w zgórze, sp ostrzeg ła  le 
żące W traw ie niem ow lę płci m ęskiej, liczące około 3 
tygodnie życia. Podrzutkiem  zaopiekow ał się  komi
saria t I. dzielnicy, za matką zaś zarządzono poszuki
w ania.

ZN Ó W  O SZ U ST W O  NA P L . SO LSK IC H . Jan S tru - 
szak, rolnik z pod Jaw o ro w a, zeznał w polic ji, że ja 
kiś osobnik zaofiarow ał mu na pl. Solskich  kupno rze
komo złotego łańcuszka i obrączki za 50 zł. Gdy 
S . odm ów ił, w ów czas inny z te j sza jk i pam ów ił go 
do kupna, zapew niając go, że przedmioty te sprzeda 
z zarobkiem . Oszuści ci, otrzym aw szy od donoszącego 
56 złotych, zbiegli z pieniądzm i, nie w ręcza jąc  pn. 
naw et łańcuszKa tego oraz obrączki. Policja  zarządziła 
poszukiw ania za oszustam i.

N a j a z d  609 o b ł ą k a n y c h  M o n o l s k ę .
Z powodu przepełnienia zakładów  dla obłąkanych 

w Kobierzynie i Kulparkow ie W yd ział Sam orządow y 
w e Lw ow ie, zarządzający szpitąlnictw em , umieścił w 
Zakładach psychiatrycznych na Pom orzu 600 o b łąka
nych, pochodzących z M ałopolski, naturalnie za opła ą 
obow iązujące; taksy. Z powodu redukcji kredytów  rzą
dowych na te cele, W ydział Sam orządow y nie płaci 
już oa  początku b. r. należnych pomorskim zakładom  
kw ot, tak, że zaległość w ynosi dotąd 310 tys. zł.

Zakłady pom orskie sam e nie rozporządzające do- 
statecznem i środkam i finansow em i, zagroziły, że o 
ile do 10. bm. nie otrzym ają oieniędzy, załadują wa- 
rjatów  m ałopolskich do pociągów  i przyszłą ich do 
K rakow a i Lw ow a.

Poniew aż podobny w ypadek w ys'ania obłąkanych 
z Pom orza do L odzi miał już m iejsce, a W ydział S a 
m orządow y w y s'ac  pieniędzy nie może, zachodzi po
w ażna obaw a, że groźba zostanie w ykonana.

M

Z lala więzienia za malowanie napisów fcoiflonisfyeznyfth.
.Tak wiadomo toczy się obecnie w" Łodzi 

proces przeciw 41 członkom komunistycznej 
„Igły“. W związku z tym procesem 17- 1«Hih 
komunista Jakób Szyliński, podobnie jak 
Bottwin we Lwowie, strzelił ido swego 
współwyznawcy R. Witkowskiego i ciężko 
go zranił w brzuch Postrzelony zeznawał 
bowiem na niekorzyść oskarżonych. '

Równocześnie z tym procesem toczyła, 
SMg) rozprawa przeciw Szłomie Lesmanowi.

który [dżiahil pod pseudonimem ,,Sztopfer“ 
Lesman trudnił się kolportażem bibuły ko-> 
munistycznej, po nocach zaś malował na 
ścianach domów odezwy domagające się u-t 
wolnienia posła Łańcuckiego, oraz hasła 
skierowane przeciw' obecnemu ustrojowi |wj 
państwie. Po przeprowadzonej rozprawie! 
Lesman został skazany na dwa lata ciężkie-i 
go więzienia.

Kradzież darów amerykańskich.
W Skierniewicach wykryto 4.000 kg. ty- 

jtoniu zagranicznego, wartości 00 tys. zł., 
■<tóry to tytoń mieścił się w lokalu żeńskiej1 
szkoły handlowej, to/ostającej pod1 kierun
kiem rtyr Grzy wskiego.

W  śledztwie ustalono, że kierownik tej 
szkoły, cieszący się powszechnym szacun
kiem, był jtrzez pcWicn czas przewodteriiCzą-1 
cym komitetu dobroczynnego, który'olrzy- 

' mylwid poważne ilości towarów1 jod misji a* 
imerykańskie-j. Z a k we stj o n o w a ny tytoń po-i 
chodził właśnie z tych darów.

W IE JS K I N O ŻO W IEC PRZED  SĄ D EM . W  cza
s ie  św iąt W ielkanocnych p arobek M ikoła j M endyk, ’ 
zam. w  M szanie Dolnej, zrani! nożem  w pierś M ichała 
Czurę, który zmarł w skutek krw otoku, osiero ca jąc  żo
nę i tro je  dzieci. O negdaj został M endyk skazany 
w yrokiem  sądu karnego na rok ciężkiego w ięzienia.

SK A R G I O G W A Ł T  PU BLICZN Y. Poseł Bryl o -  
skarżyt w iększą ilość1 osób o gw ałt publiczny, 'popeł
niony przez rozbijanie w ieców  i napady na w iecu ją
cych. M iędzy oskarżonym i znajduje się kilkunastu u- 
rzędników  politycznych, policjantów  i chłopów ze. 
stronnictw a P iasta . Pozalem  poseł Bryl oskarżył ki;lku 
odpow iedzialnych redaktorów , którzy staw iali mu w 
sw ych czasopism ach zarzuty, iż działalność jego  po
lityczna graniczy z komunizmem.

E P ID E M jA  SZ K A R LA TY N Y  szerzy się w III. dzie) 
nioy, gdzie liczba chorych zgłoszonych w Fizykacie 
w ynosi 250 o só b . Zapew ne jednak w iele chorych na 
szkarlatynę ukryw a się przed okiem w ładz.

N A RESZCIE. Prokurator przy sądzie apelacyjnym  
w e Lw ow ie ip. M aiina otrzym ał 3-m iesięczny urlop, 
po ukończeniu ktorego nie w róci już na sw o je  sta
w isko.

U CIECZKA W IĘŹ N IA . M ichał Chudec, dezerter 
z I. pułku sap erów , został aresztow any w e Lw ow ie 
w chwili, gdy przechodził uiicą przebrany w  mundur 
porucznika. O negdaj Chudec zbiegł z pociągu ko le jo 
w ego pod P rz e m y śln i w czasie konw ojow ania go do 
pułku przez żandarm a.

D O LARY płacił w czoraj Bank Polski w  dalszym 
ciągu 9.15 zł.

A W AN TU RA  W  R ESTA U RA C JI. M ozes Fisch, 
w łaściciel restauracji iprzy ul. Ż ółkiew skiej, przeżył 
w czoraj nie miły dzień. Dwóch bow iem  podchm ielo
nych osobników  w yw ołało  w jeg o  lokaju  nie byle 
aką aw anturę, przyczem  zdem olow ali mu urządzenie, 
w yrządzając szkodę ponad 150 zl. W  policji okazało  
,ię, że byli to m ajster szew ski M aks Paterm achł i B e - 
ledykt Boruch W anke r, Rettel. A w anturników  tych 
osadzono w areszcie.

Z KRONIKI PO LIC Y JN EJ. Za w ałęsanie się po 
ilicach m iasta areszfow a'a  policja M atronę Chichlacz, 
laziinierę Fcderów nę i Helenę W ilczyńską.

Józefa  Paw iyszka aresztow ano za dobieranie się 
io cudzej sakh w k i. Paw ła P aw łow skiego i S ta n i- 
; aw a K rzyszczaka aresztow ano za w ałęsanie się po 
M  T eod ora.

Podczas rewizji w mieszkaniu dyrekto
ra  Grzyinskiego znaleziono pozatem kilka-j 
jdżicsiąt klg. tytoniu amerykańskiego. Na-i 
stępia i c przeprowadzono rewizję w mająt-f 
ku ziemskim ,,Łaznów“ pow. brzezińskiego, 
dzierżawionego przez dyr. G. od rządu. Tui 
znaleziono na strychu domu mieszkalnego! 
4 wtorki kakao, dużo kawy .posypanej, oraz  
kapelusze, ubrania, buty, koszjule i inne1, 
rzeczy pochodzenia amerykańskiego.

LPolicja 'w“sprawie tej czyni dalsze doclioą 
idfeenia. :

Książę niezłomny** J. Słowackiego.
Bilety na to ciekaw e w idow isko, które od egrane 

zostanie w 1 niedzielę, w ieczorem , o godz. 8 .30 p rzez 
zespół „Reduty" na wolnem pow ietrzu przed kościo 
łem Dominikanów, są  do nabycia w  K sięgam i Ludow ej, 
ul. Sazjnochy 2, a w niedzielę w  Zw iązkach zaw od o
w ych. Ceny biletów  są  bardzo p rzystępne: 50  igr-

100.009 wilków w Rosji.
Z Rygi d onoszą: R osyjskie m inisterstw o dia rol

nictw a zmuszone je s t p o d jąć energiczne ś r o d k i  przeciw  
olbrzym iem u rozmnożeniu się  w ilków , które, jak  mó
wi w prost rozporządzenie, siaiy się ciężką p lagą“ dla 
kraju . W edie pow ierzchow nej oceny m inisterstw a, ty 
sam ej R osji sow ieckiej, bez U krainy, K aukazu, B ia,orusi 
i innych rep u b a k™g dzid także ich m nóstw o, znajduje 
się 100.000 w ilków , których ofiarą padła znaczna licz
ba ludzi.

B estje  te nietylko docierały do odległych w si, ale 
także do m iast, a gdzieniegdzie \vidziano je  także na 
ulicach stońc prow incjonalnych. W  niektórych okrę
gach  żołnierza musieli interw eniow ać, by je  unieszko
dliwić. Olbrzymią szkodą, jak ą  w yrządza ta p laga, 
je s t ogrom na strata  w1 zw ierzętach, dostarczających 
drogich futer i dziczyzny, ale jeszcze straszn ie jsze  
jest niebezpieczeństw o, naw et już szerząca się  w ście
klizna w M oskw ie, Leningradzie i innych centrach . 
Szerzy się  przez psy, p okąsane przez w ściekle w ilki.

W iadze zapow iadają energiczne tępienie wilków  
truciznam i, łapam i i t. p. i obiecują w ysokie na
grody za zabite wilki lub za skuteczne środki tępienia 
tychże.

Wódka w Rosji stanieje.
„Chicago T ribune" donosi, że Sow narchoz zde

cydow ał obniżyć o 25 proc. ceny za w ódkę. Roz
porządzenie to um otyw ow ane jest koniecznością w alki 
z  „Sam ogon ką", przyczyniającą dotkliwe straty fi
nansom  Sow ieckim

X  Rodzice dzieci w yjeżdżających na kolon ję, rm
szą złożyć opłatę najpóźniej do godz. 3 -c ie j w  p( 
niedziałek, w  K sięgarni Ludow ej, ul. Sza jnochy 2.
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Bios nlemiBshl o syluacjl politycznej w Polsce.
GDAŃSK. 9. lipca. (Pat.) Tutejszy or

gan nacjonalista^ niemieckich „Danzteer 
Algemeine Zeitung“ odnoszący się z zasa
dy wrogo do Polski omawia w numerze 
dzisiejszym sprawę

ZMIANY PO LSK IEJ KONSTYTUCJI
przyczem dochodzi do następujących wnio
sków: żaden przewidujący człowiek nie mo
że zaprzeczyć, że zamierzone zmiany stwo
rzą rodstawię która umożliwi silne wzmo

cnienie się sytuacji Polski zarówno pod 
względlem wewnętrznym, jak i zefwnętrzno-, 
politycznym. Parlamentaryzm zbankrutował 
w Polsce, tak, jak we wszystkich krajach, !w. 
których dotąd rządził bez ograniczeń. Czy 
dzieło podjęte przez marsz. Piłsudskiego u-’ 
■wieńczone będzie powodzeniem, zależeć bę
dzie od tego, czy będzie1 on umiał posiada
na. Władze Wyzyskać dla przeprowadzenia 
sanacji. Dotąd postępował on bardzo zrę
cznie i Wykazał wielką m ądrość polityczną.

Przyczyny katastrofy pod Rogowe m,
WARSZAWA. 9. lipca. (A. W .) Docho

dzenia przeprowadzone w związku z osta
tnią katastrofą pod Rogówem wykazują,, że 
przyczyną 'wypadku było nieustawienie! 
zwykłych sygnałów ,świetlnych na krzyżo-' 2 
waniu toru od strony Płyćwy, przyczem ma-; 
szynista pociągu krakowskiego nic otrzy-j 
mai w Koluszkach karty ostrzegawczej, a 
prowizoryczne sygnały ustawione były w'

niewłaściwem miejscu. W związku z kata
strofą podi Rogoweln, zaaresztowany został 
maszynista pociągu krakowskiego SzatkowL 
wski i jego pomocnik Gunccwicz, jakoteż

dyżurni ruclm z Reglowa.
W  pociągu warszawskim, który uległ ka

tastrofie pod Rogowem wi» przedostatnim w a- 
ganię jechał poseł Korfanty.

Wypadem autom obilow y.
WARSZAWA. 9. lipca. (tel. wł.) W dniu 

8. b. m. to w. sen. Kłuszyńska wraz z tow. 
Grossową z Rialej uległy katastrofie samo
chodowej. Obie towarzyszki wyjeclnfty W po-: 
ludnie samochodem z Białej w celu zwiedze
nia koionji dzieci robotniczych Iw Szczyrku J 
■Na drodze w1 Mikuszowicach Śląskich nastą
piło zderzenie z nadjeżdżającym samocho
dem. Zderzenie było tak silne, że obie towtrj 
rzyszki wypadły z auta na drogę i zostały 
odrzucone kilka metrów1. Przewieziono je 
do szpitala \r Rielsku. Lekarze skonstatowali 
u tow. Kruszyńskiej kilka ran na głowie, 
oraz lekkie wstrząśnienie mózgu, u tow. 
Crossowej zaś złamanie lewego lobojczyka i, 
gólne potłuczenie.

Szofer wyszedł bez szwanku.

K atastrofa na S u m a trz e
LONDYN. 9. lipca. (P a t)  Na Sumatrze) 

wielka panika. Codziennie dochodzą groź-1 
ne sprawozdania o rozm iarach katastrofy 
spowodowanej trzęsieniem ziemi. Liczba o-/ 
fiar przekroczyła tysiąc osób. Ciągle jeszcze; 
odczuwać się dają nowe wstrząśnienia pod 
ziemne, w okolicach góry iMerati, wyWolu-/ 
jąc obawę dalszych wybuchów1. Wulkan Meó 
rati jest od wczoraj czynny. Na zachodnim  
jego wierzchołku widać otwór,. przez który) 
wydobywa się lawa. Deszcz popiołu spadł 
na okoliczne, wsie. Woda w- przyległych r,ztd 
kacli mętna. Od środyJpiłynie lawa z zacho
dniego Iwierzchołka Merati. ,

Oblężenie bandyty.
ŁOW ICZ. 9. lipca. (A. W .) Policja łoy 

wieka, otrzymawszy wiadomości, że na 
cmentarzu łowickim ukrywa się znany i po
szukiwany bandyta Burzykowski zmobilizo
wawszy swe siły otoczyła cmentarz, ceitem; 
ujęcia bandyty. W  blokowaniu cmentarza 
wzięła również udział i ludność cywilna, i

Jeden z obecnych, właściciel ziemski 
Gothard- świderski przeskoczył odważiiu  
m ur i dał do bandyty kilka strzałów. Wy-j 
wiązała się obustronna walka, fwi której ban-i 
dyta położył trzema strzałami trupem Swi
derskiego. poczem, Widząc, że nie zdoła1 
ujść odebrał sobie życie wystrzałem z re-> 
wolweru.

RZĄ D Y A R M JI W  PO RTU G A L]!.
LIZBONA. 9. lipca (Pat.) W  położeniu 

polityczuem nastąpiły znowu komplikacje, 
gdyż armja wypowiedziała się jirzeciw ge
nerałowi Gonez Costa i domąga się jego u- 
stąpienia. Komitet złożony z 3 generałów i 
dwóch admirałów m a utworzyć nowy rząd 
z udziałem osób cywilnych

Eksport Spirytusu z Falski do Tarcli
Organizacja wyntwórów spirytusu Wieli 

kopolski i b. Kongresówki uzyskała prawoj 
eksploatacji monopolu spirytusowego w, 
Turcji. W  tych dńiaćii przystąpiono do u- 
ruchomienia tego monopolu. Dotychczas 
zorganizowano 900 punktów sprzedaży spi
rytusu i wysłano juz z Polski przeszło mil-j 
jon butelek. Otrzymana koncesja przeładu
je sprzókfftż 4 miljonów1 litrów spirytusu ro
czni... Umowa opiewa na 25 lat. Poza spiry-, 
tusem konsorcjum p a  raja w o wlwozić do! 
Turcji piwo, likiery i wina.

Interesowane kola obliczają że z eks
portu tego wpńywać nęifzie do Polski ro
cznie około 6 miljonów funtów tureckich)

Uruchomienie monopolu spirytusowego; 
świadczy, iż kraj ten modernizuje się grun
townie. Wiadomo bowiem, że koran gabra-i 
nia używać swiym wy*zna\vjcom alkoholu.' 
Wobec tego do ostatnich czasów eksport 
napojów wyskokowych do Turcji był jwizbro-l 
niony. 1

25 0 00  klM metrów w powietrzu.
Podróż znanego przemysłowca lotnicze

go m ajora Gardnem ^>o '.wszechświatowych 
linjach komunikacji powietrznej dobiega 
końmi. Droga, jaką odbył on na linjach eu
ropejskich, azjatyckich i afrykańskich wy-i 
nosi przeszło 25.000 kilometrów1. W  drodze' 
powrotnej z Rosji, gdzie przyjmowany b<fi 
przez klub lotniczy Sowietów, tmajor Gard-

Dr. EHena? zamierza wespół z Suen 
Hadioem „pslasiaó * do Tybetu.
Z Sztokholmu donoszą: Wedle pism 

duńskich spotkać się mieli dr. Ekener ż 
Sven Hedineim w sprawie podjęcia wspól-j 
nej podróży Zeppelinem do Tybetu. Sven: 
Hedin oświadcza, że wiadomości te wyprze
dzają wypadki. Wprawdzie dr. Ekener nie-! 
ustannie pracuje nad planem sporządzeni 
nowego statku powietrznego, ale odnośnie; 
do nowych motorów nie przekroczył jesz
cze stadjum prób. Wrzeczywistuienie lotu da  
Tybetu Iwymaga jeszcze pewnego czasu. i

Wedle wiadomości z Oslo (KrystjanjaJ 
Amundsen uważa dzieło swoje za ukończo-j 
ąic i chce cofnąć się w życie prywatne. Od) 
rzucał \v‘szystkie zaproszenia, by wygłosił 
odczyty o locie swoim do bieguna."

Niisfępsa Gbandfego w Indjach.
R ząa śledzi bacznie przebieg ostatnich w ydarzeń 

w Indjach w yw ołanych ciężką chorobą Ghandi‘ego. 
W ód z niepodległościow e6 w , przew idując m ożliw ość —  
szybkiego zponu, zw rócił się  do Aurobindo Ghose, z 
w ezw aniem  natychm iastow ego pow rotu do Indji an
gielskich. Ghose, urodzony w Bengaiu , brał niejed
nokrotnie udział w akcji antiangielskiej i musiał naw et 
schronić się do terytorjum  francuskie do Pondichery, 
gdzie też obecnie przebyw a. O debrał on w ykształce
nie uniw ersyteckie w  Europie, posiada duże wpływ y 
w  szerokich w arstw ach ludności hinduskiej i  uwa
żany je s t pow szechnie za  następcę Ghandi‘ego.

ner zatrzymał się w Berlinie, gdzie został po-d 
przedstawicieli lotnictwa nie-!

Ponowne niepokoje w kraju Riffenów
Wedle doniesień do gazet francuskich! 

z Marokka, Wybuchły wi strefie hiszpańskiej, 
nowe niepokoje. - ’ [

Szczep tuziemców napadł na placu o- 
twartyfm na c dział hiszpański i Wymordo-j 
wał 40 ludzi. Także kolo Tetuanu czynią się 
przygotowania między Kabylami, tak, że o- 
bawiają się, nowego wybuchu Iwlalk.

- t o  — i

riafta rosyjska dla Anglji.
„Neft‘syndikat“ sprzedał w  tych dniach do Anglji 

96 .000  tonn nafty w  dwuch p artjach , które bezzw ło
cznie m ają być w ysiane do Londynu, cierp iącego, z 
powodu, w ęglow ego słre jku , na brak opalu, jed n o 
cześnie zaś Komintern udziela zapom óg górnikom ,

Mussolini kojarzy małżeństwa.
W edług obiegających w iadom ości ma M ussolini 

zam iar w ydać dwie niezam ężne jeszcze córki króla 
w łoskiego za Króla bułgarskiego B orysa i Prezydenta 
Rlbanji Achmeda B ej Zogu. Projekty te  jednak na
p otykają na trudności, gdyż Albania obaw ia się  do
stać  pod w yłączny wpływ  w łoski, a K rólow a ru - 

| muriska ze sw ej strony pragnęłaby najm łodszą sw ą 
i córkę w ydać za Króla bułgarskiego.

witany przez  ______ -___V..
i sir S ep ton a Branckera, szefa j L Ę K  ANGLJI O S W E  W IE R Z Y T E L N O ŚC I.

l o t n i c t w a  c y w i ln e g o ,  k t ó r y  b a -  1 LONDYN, 9. 7. (Pat.). S ekretarz  skarbu Churchil 
o b e c n i e  n a  s t u d ja w h  l o t n i c z y c h  W N ie m  zapytany w  Izbie gmin, czy jest w  stanie zapew nić,

micckiego 
angielskiego 
wi
Czech. ! że w obec zmiany rządów  w e Francji W ielka B rytan ja

I— : : : —  j otrzym a w  ciągu bieżącego ,roku finansow ego od
[.Francji na poczet długów w ojennych 4 miljony funtów 

szteriingów , jak to p rzyrzekł w  kw ietniu bieżącego 
PO RAŻKA M A G ISTRA TU  W A R SZ . W  W Ą LC E . j roku m inister P eret, odpow iedział, że niema żadne]

Z KINAMI. i w ątpliw ości, że zobow iązanie to będzie w ykonane.
W A R SZ A W A , 9. 7. (AW ). M in. przemysłu i h an - I — —

dju oraz A\in, spir. w ew n. przychyliło się do opinji Zw . | PRIM O  D p R IV ER A  PO D RÓ ŻUJE,
w łaścicieli kin, że ip-odatek od fiynów , pochodzących | M A D RYT, 9. 7. (Pat.). Zaproszony, przez rząd 

państw , zw iązanych z Polską umową film ow ą, nie j rancuski, którego będzie gościem  generał Prim o dc
Rivera w najbliższych dniach udaje się  do P aryża.

z państw , zw iązanycli z 
może przekraczać w ysokości opodatkow ania filmów 
produkcji kra jow ej, w ynoszącego 10— 50 proc. W o 
bec t :g o  M a g isń a t tę a z ie  musiał usiąpić, w yrów nując 
staw ki ipouatkowe d;a obu rodzajów  filmów. T a  jednak 
porażka M agistratu nie rozw iązuje w  -ca’ości zatargu 
w spraw ie kin.

POMOC SO W IEC K A  DLA GÓRNIKÓW  W  ANGLJI

M O SK W A , 9. 7. (Pat.). R ada centralna zw iązków  
zaw odow ych m ji  s o w L c - i j  postanow i ą p rzesłać dal
szych 380 .000  rubli angielskim zw iązkom  górniczym.

Prem ier hiszpański będzie tam obecny rów nież w  dn. 
14. bm. podczas obchodu francuskiego św ięta n aro 
dow ego. Po spotkaniu się  w  Paryżu z hiszpańską pa.- 
rą krójewSKą prem ier w róci do M adrytu.

P . ŁO PU SZA Ń SK I u s t ę p u j e .

W A R SZ A W A , 9. 7. (tel. w ł.). W  zw iązku z no
m inacją p. Su jkow skiego na stanow isko ministra o -  
św iatu , m ów ią o ustąpieniu w icem inistra tego resortu 
p. Łopuszańskiego.

,— x:t— i
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Srak posad dla nauczycieli,
W obec masowych zgłaszań się kandyda

tów i kandydatek nauczycielskich o nada
nie posad w szkołach powszechnych w 
lwowskim okręgu szkolnym, Kuratorjum O. 
S. L. oświadcza, że obecnie na jego terenie 
nie ma wcale wolnych posad i z tego powo
du Rady szkolne powiatowe nie będą prze
prowadzały ani obecnie ani w najbliższej 
przyszłości żadnych mianowań tymczaso
wych nauczjncicli W szkołach powszechnych.1

W  wypadkach zaś. jeśli sporadycznie, 
lokalnie opróżni się miejsca i zajdzie' ko
nieczna potrzeba zatrudnienia nowej siły, 
wówczas zapotrzebowanie będzie pokrywaue 
1) drogą wewnętrznych przesunięć tak wj 
powiecie jak między powiatami sił nauczy

cielskich już zatrudnionych, 
gą powoływania do służby

albo też 2) dro- 
z pośród kon

traktowych nauczycieli, którzy z końcem ro
ku szkolnego 1925— 26 otrzymali wypowie-| 
dzenie.

Dla tych ostatnich Kuralorjum O. S.. 
Lwowskiego rezerwuje pierwszeństwo w1 o- 
trzymaniu posad nauczycielskich.

Dopiero po wyczerpaniu wymienionych 
powyżej zasobów sił muiczycielskich będzie 
Kuratorjum O. S. L. udzielało zezwoleń Ra
dom szkolnym powiatowym, o ile gdzie oka-» 
że się taktyczna potrzeba, na mianowanie z 
po,śród świeżych absolwentów (kk) seminge
jów nauczycielskich. r

Kurator Okręgu Szkolnego.

Emigracja robotnicza we Francji.
„La P o;ogn e“ , czasopism o, w ydaw ne przez sto

warzyszenie francusko-polskie w  P aryżu , pod aje nieco 
inform acyj ogólnych o robotniczej em igracji po;skiej 
we Francji,

P ierw si przybysze polscy zaw itali do departa
mentów północnych i na w schód do odzyskanej przez 
Francję , A lzacji i Lotaryngp

 ̂Byli to po w iększej części górnicy, którzy napły
w ać zaczęli już w r. 1920. Ruch ten w zm ógł s ię  
z chw ilą, gdy Francja  zaokupow ała niem ieckie z a - 
głęDie Ruhry. W ów czas wielu P olaków , którzy zaw ę- 
gdrow aii byli do W estfa lji, przesiedliło się do Francji.

Następnie dopiero rozpoczął się napływ  do Fran
c ji robotników  rolnych, który —  w obec zap otrze
bow ania rąk robotniczych i w  przem yśle —  częścio 
w a przedzierżgnęli się w robotników  przem ysłow ych.

O gółem szacu ją  ilość  robotn. polskich We Fran
c ji na pół m iijona; przeciętnie jednak przyjeżdża do
tąd co tydzień około 1500 robotników . N ajw iększe 
skupienie immigrantów z Polski znajduje się w  de
partam entach północnych, szczególnie w P as de Ca
lais. Główny ośrodek m iejski d[a w ychodźców  na
szych,, osiaa 'y ch  w tych okolicach —  tw orzy Lilie.

O bliczają cyfrę Polaków  na północnym krańcu 
Francji na 200 .000  osób. W  10 departam eniacn, okala
jących P aryż , przebyw a około 70,000 robotników  pol
skich. W ra z  ,z Paryżem  i gminami podrni:jsk;em i ilość 
ta w zrasta do 120.000.

T rzecią  strefę rozsiedlenia się ro b o taikó w -p rzy - 
byszów  z Polski tw orzy A lzacja i Lotaryngia oraz 
przylegle do nich tery to rja . Tu liczba Polaków  w y
nosi w cyfrach okrągłych 50 .000 . Centrum dla nich 
tw orzy miasto M etz.

W  promieniu miasta Lyonu w centralnej Francji 
takaż sam a mniej w ięcej przebyw a ilość.

Na południu —  z Tuluzą i M atsy iją , jako cen
tram i —  znajduje się P olaków -robotn ików  około  20 
tysięcy. W  innych okolicach Francji rozproszone są

m niejsze koionję. O statnio hcznej napływ ali robotn i
cy polscy do kopalń żelaza w L otaryn g ji; zarazem  
zw iększyła się ilość robotników  rojnych, dążących do 
środkow ej Francji, skąd przen ikają też na południe.

Z punktu w idzenia zaw odow ego górnicy i ro 
botnicy roini tw orzą gtówny kontyngent naszych emi
grantów . W  górnictw ie francuskiem w yrośli na czyn
nik pow ażny, w ynoszą bowiem około 30  proc. o - 
góiu górników ; Z innych robotników  przem ysłow ych 
w ylicza autor m etalow ców  i robotników  tkackich, jako 
ilościow o reprezentowanyićh dość znacznie.

Takie nagrom adzenie robotników  polskich w e 
Francji, spraw iło , że pociągnęły za nimi i grupy, 
należące do drobnom ieszczaństw a, lub w olnych za
w odów , a w ięc sporo przedstaw icieli drobnego han
dlu, nieco lekarzy, trochę praw ników  i około 50 
księży. (Czy tych ostatnich nie w ięce j?).

W szyscy oni osiedri;i się  tam gdzie w yrosły w ięk
sze skupienia polskie. Pow siaiy  też i pisma polskie, 
z których dw a, w ychodzące 6 razy na tydzień, trzy 
tygodniki, jeden dwutygodnik —  m ające sw o je  sie
dziby w Paryżu, Lilie i Lens. (Jako organ P P S . 
w ydaw ane jest w e Francji „Prawno Ludu“). Obok 
przynależności do zaw odow ych organizacyj pow stają 
w  robotniczych koleniach polskich różne zrzeszenia 
sportow e, w spółdzielcze, kształcące itp.

Teatralja warszawskie.
W  życiu teatralnym  W arszaw y zaszedł, niesły

chany fakt zwinięcia przez miasto najlepszego teatru - 
im. B o gu s‘aw skiego. Rada m iejska odmówiła temu tea
trow i subw encji, w skutek czego musi być zw inięty. 
Znakomici kierow nicy tego teatru przeszli do innych. 
Zelw erow icz do teatrów  m iejskich, a Z. Sch ii.ler do 
teatrów  Scrnffmana. Podobno p. Trzciński, o k o ‘o któ
rego psoby tyle narobiono gw aru jw Spraw ie lw ow skiej1, 
gdy zabiega! o tutejszą dyrekturę, uzyskał stanow isko 
reżysera w w arsz. teatrze narodow ym .

Obecnie odbyw a się angażow anie persona;u. W o 
bec ścieśnienia się  „rynku“ teatralnego, zapow iada się  
zw iększenie ilości bezrobotnych aktorów , ale  też i te 
atry prow incjonalne m ają m ożność pozyskania lep
szych i utalentow anych sil.

Prześladowania poiifyszne w Rosji.
Biuro żydowskiego socjalistycznego 

związku robotniczego .,Poale-Zion“ donosi;
Z Rosji stale przychodzą wiadomości 

o masowych aresztowaniach, dokonanych 
przeważnie wśród młodzieży żydowskiej któ
rej zarzuca się przynależność do sjonistycz- 
no-socjalistycznej partji. Ostatnio G. P. U., 
dokonała licznych aresztowań w Leningra-l 
dzie. Kijowie i szeregu miastach Ukrainy. 
Położenie uwięzionych jest-bardzo kryty-} 
czne.

Naćkało bankructwa banku włoskiego.
Skandaliczne bankructw o Banca P op o;are A gricola 

zmusiło w ładze do uw ięzienia 16 osób, oskarżonych 
o pow ażne nadużycia. Jest to nieiylko klęska finan
sow a, ale duża kom prom itacja polityczna, bowiem p o - 
niędzy uwięzionymi znajdują się w ybitni działacze p ar- 

■ tyjni, profesorow ie uniw ersytetu, przyjaciele osobiści 
w yższych urzędników .

Zwycięstwo ausfralshich rcbofniHów.
Dnia 8 maja odbyły się nowe wybory' 

(do ^parlamentu w Qucensland, jednego z. 
(najważniejszych okręgów związkowego pań
stwa Australji. Part ja robotnicza otrzymała, 
43 (mandatów, podczas gdy koalicja nacjo
nalistów, w skład której weszły wszystkie 
part je przeciwne robotniczej, zdobyła zale
dwie 29 mandatów.

Mimo koalicji stronnictw1 burżuazyjnych 
partja robotnicza nietylko u tr z y m a ła  do
tychczasową większość H  mandatów1, alei 
zdobyła nawet w stosunku do poprzednich 
wyborów znaczniejszą ilość głosów,1.

M okręgu Queesłand! partja robotnicza 
m a władzę od r. 1915 bez przerwy.

Chociaż partja robotnicza w pięciu o- 
kręgach (na ogólną ilość sześciu okręgów] 
państwowych Australji) tworzy władzę — 
mimo to parlamemt związkowy w większości 
jest burżuazyjny. Faszystowskie związki W ! 
Australji, zorganizowane przez Anglików 
znajdują w większości burżuazyjnej par
lamentu związkowego silne poparcie.

Ee sztuki.

U js ia ia  i  pl, Targów Wschodnich.
u.

W l a s t i m i l  H o f f m a n n . —  „ P l a s t y k a ” .  —  
W y s t a w a  o g ó l n a ,

W lastim il Floffmann posiada styl osobliw y odróż
n iający go zasadniczo pośród grona artystów !

Niew ątpliw ie, charakter jego  tw órczości jest pod 
silnym wpływ em  i urokiem dzieł M alczew skiego, —  
przedew szystkiem  ujęcia tem atów  i w ybór ich —  
jednak Hoffmann daje też w iele indywidualnej myśli, 
indyw idualnego m arzenia na pozornie zbiiżoną m e- 
lod ję.

Przedaw szystkiem  dominuje w nim moc fantazji, 
pom ysłów , po najw iększej części literackich, anegdo
tycznych, a w w ykonaniu m alarskiem  um iejętność od
dania sm ętku, m elanchoiji, zadumy.

S tron a techniczna, zw łaszcza operow anie barw a
mi, nie w e w szystkich pracach przem aw ia mi do 
przekonania, natom iast w rysunku zaw sze w idać w iel
k ą  staranność.

Na w ystaw ie obecnej widzimy tylko jniektóre w ięk
sze prace,, pozatem  wiele szkiców  —  te ostatnie m ają 
dużo u jm ującej szczerości, która jakby zaciera się 
w  ostatecznem  w ykończeniu.

N ajpiękniejsze z w ysław ionych prac Hoffmanna, 
to ;  „W ista i W a w e l", , S 2n m ojego w ilczura", „Ko
gu t", „Pierw sza p iaśń", „O reaoa", „M adonna'. W sz ę
dzie góruje w nastroju zam yślenie o mistycznych św ia
tach, tęskne zasłuchanie w jak ieś baśnie z innych sfer 
płynące.

Grupa artystów  w ielkopolskich ,.P lastyka" w nosi 
dużo now ych, św ieżych pow iew ów .

Znamy już dobrze z grupy te j W ładysław a Lam a, 
który w ystaw ia! w e Lw ow ie znaczną ilo ść  prac i 
przez krytykę lw ow ską byt ooeniony jako artysta o 
zdecydow anej w oli artystycznej, o św iadom ości sw ych 
celów  a opanow aniu środ ków , i dzis daje rzeczy zró
w now ażone, spokojne w ujęciu, a pogłębione synte
tycznie.

K orzystne w rażenie czynią też prace innych człon
ków  „P lastyk i", B ocheńskiego Jana (piękne „R ococo", 
„ W  drodze do E gip tu", „W  kąpieli" i in.), D oiżyc- 
kiego Leona (w ięcej przejętego nutą modernizmu), Dziu 
rzyńskiej-R  osiński ej (pejzaże, znam ionujące oko ogro
mnie w rażliw e na barw ę, typ w ybitnie im presjonisty
czny), H annytkiew icza Adam a, w ydobyw ającego św ia
tło  i pow ietrze w  pejzażu z w ielką m aestrją , Jackow 
skiego Henryka, (kom pozycja „Z w iastow anie", cieka
w ie w ykonana), M ondrala (akw aforty b. piękne), M ar
cinkow skiego, M . R ożka, (dzielnego rzeźbiarza), M. 
Sam lićkiego, T ad . W aikow skiego .

W  sali ogólnej mamy całą  plejadę malarzy lw ow 
skich.

; A w ięc Aibinow skiej (kw iaty), B atow skiego p o r- 
j trety, prace D oręgow skiego, Haw la, Koiischerów neji, 
j K ratochw iiow ej, Olpiriskiego, N ow otnow ej, P ikora, Do
l iń s k ie j,  Posenfejdów ny, Art. R utkow skiego (piękna p ra 

ca p. t. „S ierotk i"), K rupskiego, M aiskiego, T e issey - 
re ‘a, Zabokrzyokiaj gw asze, (z tych najlepsze „Cziery 
głów ki nad książk ą" i „Sielsk ie— anielskie"), Rosena,- 
w reszcie cenne szkice rysunkow e i p race o lejn e Józefa  
Chełm ońskiego.

W  całości w ystaw y znać pietyzm, znać ciągłą 
troskę o utrzymanie lw ow skiego życia artystyczne
go  na odpow iedniej w yżynie —  o raz  dużo inicjatyw y, 
i n iezrażającej się różnem i trudnościam i chw alebnej 
wytrw a icśc i.

W  tych zam ierzeniach dyrekcji lw ow skiego T ow . 
P rzy j. Sztuk Pięknych, rzeczą pierw szorzędnej w agi 
jest najeżyte poparcie przez na jszersze kota społe
czeństw a w ystaw , których m aterja ł w  ostatn ich cza 
sach był tak ogrom nie cenny i ciekaw y.

Rokrocznie o te j porze t. zw . „Parać Sztuk i" 
gości w ystaw y dzieł malarskich. Niebawem sale te  o -  
bejm ą w  posiadanie „T arg i W schod nie".

Oby ten czas królestw a sztuki w  białym piałacu 
na w zgórzu pow ystaw ow em  zapisał się jak  najp eł- 
niejszem  pow odzeniem  w  kronice T o w arzystw a, jak  
się  napew no zapisze, dzięki zw łaszcza zbiorow i dziel 
S ichuisi lego , w  um ysłach zw iedzających.

Lipiec, 1926 r.
MARJA HAUSNEROWA.
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Zasądzenie prokuratora Hurczyna.
Niezwykły proces,

W  W ilnie zakończył się św ieżo „niebyw ały" je -  wiosnę r. z. prok. Hoiownia ukarał p. Hurczyna tem, 
szcze w Polsce proces, podprokuratora W itold a Hur
czyna, oskarżonego o to, że od grudnia 1921 do listo
pada 1925 popełnił 14 sprzeniew ierzeń na 65.000 zł.

Śmrśerć Emila Conego
W  ostatnich dniach zmarł w Paryżu W 

68-ym roku życia Emil Cone, słynny twórca 
że nie jemu powierzył zastęp stw o, gdy w yjechał n a j f 11* leczenia autosugg st|ti. Z zawodu
unop. Dopiero w jesieni r. z. zaczęto p o d e jr z e w a ć ; ^  aptekarzem bacząc przez f itosuggestję 
Hu-czyna o przeniew ierzer.ia. ś led ztw o przeprow adzi! i Cone kazał klientom swoim powtarzać zrana' 

Oskarżony pochodzi! ze znanej rodziny, po ukoń- 'prok. Hoiownia, a gdy po dokonaniu rew izji w y- 11 " 1 ( ( z01 S1ś ZlStaj lepie j. 111Z
czeniu studjów  praw niczych rozpoczął służbę n a ń - I kryto niezbite dowody winy, p. Hoiownia zostaw i! o - j ^ CiZ? 1 fM’ 1 Ju 1 °  czuc S1Ć będę lepiej, lllZ 
stw ow ą w aziale sądow nictw a w  R osji, i tu już, jak  skarżonem u 2 rew olw ery w nadziei, źe się zastrzeli, j Z1SUV ,
się okazało obecnie, popełnił szereg niespraw iedii- ‘ P . Hurczyn bynajm niej o tem nie myślał i z ip rz esłu -; nom ny aj ckaiz v\}r1ecz\l w ten spo-

rotnie na forsze stan o - chania poszedł do kina. i soJ) sporo osob, cnWpiących na choroby ner-w ości i przenoszono go kilkakrotnie na gorsze 
w iska. O kraju rodzinnym przypomniał sobie dopiero 
po rew olucji bolszew ickiej.

Gdy zaczęto organizow ać sądow nictw o polskie

g_ • wowc. wskutek e z typ o zaczęli napływać do
ere-

apatycznie i nic na obronę sw o ją  nie przytaczał, 1
w W ilnie, p. W ładysław  H oiow nia, który był w W i:-  j Psych jątrzy orzekli, że oskarżony ma w o;ę o słab io n ą(!j

i przez przew lekły alkoholizm, ale psychicznie jest zdrów 
i poczytalny. Proku rator Steinm an, przeniesiony św ie
żo z Lucka, dom aga! się surow ej kary.

Sąd , jak w iedzą ozytenlicy z depesz, skazał Hur
czyna na 5 lat domu popraw y.

Żona skarżonego zaraz po wydaniu w yroku kil— 
krotnie naw iedzała mieszkanie prok. Steinm ana, co 
obudziło podejrzenie, iż chce w ykonać zam ach. T e jże  
nocy aresztow ano ją , ale, niebawem  uw olniono.

nie prokuratorem  sądu okręgow ego a w  zw iązku ze 
sp raw ą Hurczyna musiał się przenieść do LuCKa, gdzie 
jest w icepr. sądu okr. szuka! kandydatów  na proku
ratorskie urzędy, naw iną! mu się Hurczyn, podobał j 
oto zestal podprokuratorem . Zajm ow ane stanow isko 
daw ało mu dostęp do rozm aitych aktów  i depozytów  
i Hunczyn korzystał z tego .

Hulał po restauracjach , aie że wspominał o za
m ożności sw o je j żony, w ięc mu nikt teigo za złe nie 
miał. Dopiero po aw anturze, jak iejś w restauracji na

Z ię ć  prezydenta Eberta
sk azan y  za o b razę  p rezyd en ta Hijndeuburga.

W e w torek przed dyscypiiuarnym trybunałem Rze
szy w  Lipsku znalazła się spraw a o „w ybitne uchy
bienie służbie" przeciw7 zięciow i pierw szego prezydenta 
republiki niem ieckiej E b erta , d -row i jŁ e.iickc Geneza 
spraw y sięga jeszcze w iosny ubiegłego roku, okresu 
bezpośrednio po w ybraniu feldm arszałka Hindenbur- 
ga na stanow isko głow y państw a lniem i:ckiego. Dr. Ja e -  
nicke, który jest W ysokiem urzędnikiem, przebyw ał 
na urlopie na Capri w  czasie, gdy Hindenburga w y
bierano. W  krótki czas po w yborze do albumu w łaści
ciela jednego z hotelów  na Capri, w pisał kilka słów  
o tak kojącym  w pływ ie pobytu pod w łoskiem  niebem , |

poszedł
Proces sam ciekawy nie był. Oskarżony nie n e - , . . - -

gow ał sw ej winy, zachow yw ał się jednak zupełnie ni(-8° (- ioi z\ z c d.szych okoht a goj \\i
 , szcie uleczył zonę pewnego wybitnego ge

nerała angielskiego c ie rp ią c  na płacz hi
steryczny, sława jego rozeszła •się po świę
cie.

Siła Conc‘go polegała głównie na tem, 
że niezłomnie wierzył w' moc swego systemu 
i (potrafił to przeświadczenie przelewać w1 
bliźnich.

Do ostatnich niemal chwil życia, Cone 
propagował swą metodę, a odczyty, które o 
niej wygłaszał w Anglji i Stanach Zjedno
czonych. cieszyły się w tych krajach ol- 
brzymiem powodzeniem.

Cone inial też licznych przeciwników w 
świfecie naukowym, głównie z tego polwodu 
że stosował system swój także do chorych, 
których przez autosuggestję w żaden sposób 
uleczyć nie mógł.
:«ri)'HMIIIT11 iflgJfcaaitiSer m tO & Si .sSHŁ-iSgeBi—L ' "BSHrznań — brzmią dalej spraw ozdania —  dr. jaenicke ze 

łzami w oczach w  pewnym momencie opuścił salę.
P roku rator dr. E isenbzrger, nie zap rzeczając w iel

kich zalet ludzkich i gorącego republikańskiego p a tr jo - 
tyzm.i oskarżonego, z uw agi między innemi na szkodę, 
jaką słow a w ypisane w albumie na Capri, w yrządziły... 
państwu niemieckiemu, żądał w yznaczenia dla zięcia 
pierw szego prezydenta najsurow szego m ożliw ego w y
miaru kary. t j. „karnej tranzlokacji" o raz kary pie
niężnej w w ysokości jak ą  sąd uzna za w skazaną.

O brońca, radca W erthau er, stw ierdzał, że dr. Ja e -  
nieke przebyw ał na Capri w  charakterze pryw atnego i

Baczność Towarzysze budowlani 
i pokrewnych zawodów!

W  niedzielę, 11. bm„ o godzinie 10 przedpołu
dniem, odbędzie się na dziedzińcu ratuszow ym  m asow e

ZGROM ADZENIE RO BO TN ICZE

w zyw a

z porządkiem o b ra d : Zagadnienia gospodarcze, bezro - 
i nocie i drożyzna w kraju.

Do m asow ego udziału w  tem zebraniu 
że naw et można zapom nieć o tem, iż „taki H indenburg" ‘ człow ieka, w skutek czego o służbowem p rzek roczę- 1 W ydział W ykonaw czy Rady Zaw odow ej.
w ybrany został prezydentem w  Niemczech. T o  w łaśnie jn iu  nie może być m ow y, podkreślił, że uw aga w p i- | Kom itet zjednoczeniow y zaw odów  budów
S .-io  się powodem denuncjacji, w ytoczenia oskarżenia j sana była do pryw atnego albumu, że w reszcie w  .cza- 
i  obecnie sądow o-dyscypłinarnej spraw y przed t r y - ! s i e ,  gdy była w pisana, Hindenburg był w praw dzie i  łn ła —
bunalem w Lipsku.

Po zeznaniach profesora Schiickinga, który o sk ar
żonemu, sw ojem u byłemu uczniowi, w ystaw ił jak n a j- 
św ietniejsze pod każdym względem św iadectw o, n astą 
piły w zruszające zeznania córki pierw szego prezy
denta Rzeszy, pośw ięcone, jak  stw ierdzają berlińskie 
dzienniki —  „przedstaw ieniu psychologicznych źró
deł uw ag w albumie na Capri". W  czasie tych z e -

w ybrany, lecz jeszcze nie zaprzysiężony jako p r e - j  P o n O W I t y  S p a d e k  k U f S l I  d e W I* Z  f r a n k

Sąd  przychylił się do wyw odów  prokuratora. —  1 F ra n c u s k i i belgijski fran k  o raz  iiry
Zięc prezydenta E berta  skazany został na karne p rze- ) straszn ie  nizki poziom ,
niesienie w służbie, oraz na karę pieniężną w  w y so - 1 Spadek dewiz frankowych nie ustaje, 
kości trzeciej części jego m iesięcznej pensji. O a w y - Najsilniej dotknięty jest frank francusku 
roku tego niema apejacji. i który 8. b. m. spadł na 12.80.. Funt angielski

! podniósł się, w Brukseli na 194 — 195. Je 
żeli się zważy, że jeszcze w marcu tego ro-

Najcenniejsze pierwiastki. Organizacje zawodowe a dziennikarze,
R ad, zw any także radium jest bezsprzecznie n a j- Z a jśc ie  n a  kon ferencji an g . k olejarzy , 

cenniejszym  i najbardziej uw agi godnym pierw iast- U biegłego tygodnia otw artą została doroczna kon- 
łriem. P ostać1 jego  i barw a są  tak skrom ne, iż zwykły ferencja organizacji zaw odow ej kolejarzy w W eym onth,
brylant czyni w ra^enii bardziej efektow ne i i/nponu-

Odkrycia radu dokonała przed kilkunastu jeszcze 
laty 'głośna uczona ipioiska —  M arja Curie Skłodow ska.

W  ciągu ostatnich 20  lat, t j.  od czasu odkrycia 
radu, można było zauw ażyć w ielkie zainteresow anie

która rozf oczęła się uastępującem  zajściem . Pew na 
liczba delegatów  żądała w ykluczenia z konferencji 
dziennikarzy, nie należących do sw ej organizacji z a - 
w o lo w e j. M ir,o  sprzeciw u posta Thom asa, przyw ódcy 
orga. r a c j i  kolejarzy, w niosek przeszedł w iększością 
40 przeciw * 35 głosom . Po glosow aniu w szyscy sp ra -

się  radem nietylko w św iecie naukow ym , lecz i w jw o z d a w c y , nie w yłączając korespondenta „Daily He
l l a d "  (organu socjajUt.' cznego, opuścili r.aię). W edleszerokich w arstw ach ludności całego św iata . Ale 

wielu z nas chyba nie w ie, że o jczyzną radu jest 
C zechosłow acja, gdzie w  dolinie Jachim ow skiej w  po
bliżu K arjsbadu znajdują się n a jbogatsze na kontynen
cie kopalnie tego pierw iastku.

W ydobyw anie radu j i s t  połączone z  ogrom nem i 
trudnościam i.

W  Jachim ow ie przez rok cały pracuje w  ko
palniach 400 robotników , którzy po 12 m iesiącach 
ciężkiej pracy podziem nej w ydobyw ają zaledw ie 2 i 
pól gram a. Chyba żadna praca nie przynosi tak zni
komych pozornie rezultatów ': setk i w agonów  rudy 
podlegają przepracow aniu jedynie w tym celu, by

i y lobyć ki.ka ziarnek radu. A je też w artość tej p racy ; Rząd ateński udzieli) włoskiem u tow arzystw u kon- 
ocenia się bardzo w y so ko : ziarnko radu posiada p rze- cesję  na urządzanie domu gry we w spaniałym  pałacu 
ciętnie w artość 30 .000  zł. :k s-cesa iz a  W th e ;m a  ma w yspie Kortu, Przystąpiono

Achimowie znajdują się obecnie liczne sa n a - { już do przebudow y igmachu, 'który sw ym  przepychem 
torja , gdzie przy pomocy radu leczy się najrozm aitsze J ma zaćm ić M onte-C ario , przysp arzając Grecji pow aż- 
choroby, które uchodziły niedaw no jeszcze za n ie u - jn e  źródło dochodów . P rotest K aizera, w ystępującego 
uleczalne, (rak, anem ja itd.). Rezultaty tych kuracyj i w charakterze praw nego w łaściciela, został odrzu-

innej w iadom ości w niosek skierow any byl przeciw  
reprezentantom  dzienników, którzy nie zatrudniają w y
łącznie zorganizow anych robotn ików : co byłoby odpo
wiedzią na sankcję przeciw  niektórym drukarzom , któ
re zdarzały się po strajku jgenerainym.

Przew odniczący Dobbia zaatakow ał ostro w  swem 
przem ów ieniu zagającem  konferencję prem iera B aid - 
w ina, którem u zarzucił, że prow adzi w ojnę przeciw  
angielskiej kjasie robotniczej.

Dom gry na wyspie Korfu.

u frank belgijski ustalony był na 107 za 
funt. to okazuję się. że dewaluacja belgij
skiej iffiftluty w ciągu kwartału doszła pra
wie Ido połowy poprzedniego stanu.

Ale też irank francuski tego samego 
dnia spadł ponownie tak, że funt wobec nie
go doszedł dr 188 190.

aksamo dewiza Medjolan spadła ao 
17.00 mimo usilnych akcyj utrzymania jej 
kursu. Funt doszedł do 146. ‘ i

s ą  w prost zdum iew ające. I
i eony.

Nawe przepisy „dewizowe” we 
Włoszech.

RZYM. Gazeta urzędowa publikuje roz
porządzenie ministra finansów, w któreni 
oświadcza, żel zakaz wywożenia dewiz wło
skich. czeków, przekazów1 i t. p. rozciąga 
się na wszelkie tytuły kredytowe, które wy-j 
stawione zostały \v lirach i emitowane są lub 
płatne ve Włoszech. Dalej minister finan
sów nakazuje, by banki, które wypłacają ta
kie dewizy, obowiązkowo doniosły minister
stwu, czy tytuły takie były zagranicą.' Oso
bom. które wyjeżdżają zagranicę, niewolno 
zabrać z sobą więcej, w papierach i pienią-j 
jdzach ipoiutd 10.000 lirów1, pozwolenie to 
jednak nie tyczy się osób, które częściej 
jeżdżą zagranicę. Tym ostatnim wolno za-: 
brać tylko tyle, ile na ten krótki czas potrze-1 
bu ją, co wykazać muszą. Osoby, które po
nadto pieniędzy wywożą z sobą, nietyikoi 

| Rod legają karze pieniężnej, lecz nadto kon
fisk u je  się im całą kwotę, którą ze sobą za-t 
bierajd.
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jb ite ra tu r a *  nau p .a , s z tu k a .
REPE R T U A R  TEA TR U  W IEL K IE G O  W E  L W O W IE .

S o b o la , o godz. 7 .30 w iecz. „M adam e Sari1? G ene". 
Gośc. występ A iarji P rzyb y lk o-P otock iej.

N ieaziaja, o godz. 7 .30 w iecz „M adam e Sans Gene“ 
G ośc. w ystęp M arji P rzyb y lk o-P otock iej.

Poniedziałek, o godz. 7.30 w iecz. „M adam e Sans 
Gene“ . G ośc. w ystęp M arji P rzyby lk o-P otock iej.

R E PE R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I:

S o b o ta , o godz. 8 w iecz. T eatr Uferini‘ego. 
Niedziela, o godz. 3 .30  popot. T eatr TJfe r in i‘ego. 

Przedstaw ienie dla dzieci i m łodzieży.
Niedziela, o godz. 8 w iecz. T eatr Uferini‘ego.

R E PE R T U A R  TE A T R U  M AŁEGO (n!. Gródecka 2),

S o b o ta , o godz. 7.30 w iecz. „Lekkoduch“ . W  w y
konaniu całego zespołu „Reduty" z O sterw a na czele.

Niedziela, o godz. 8 .30  w ieczorem  na piacu Domi
nikańskim przedstaw ienie „Księcia N iezłom nego" —  
w  w ykonaniu całego zespołu „Reduty". (W  razie nie
pogody o godz. 7.30 w iecz. przedstaw ienie „L ekko- 
aucha" w T eatrze  M aiym).

Poniedziałek, o godz. 7.30 w iecz. „Uciekła mi 
p rzep ióreczka...", kom edja S t. Ż erom skiego, w w y 
konaniu „Reduty" z O sterw ą na czele.

- W to rek , o godz. 7.30 w iecz. „Uciekła mi prze
p ióreczka...", w w ykonaniu „Reduty" z O sterw ą na 
czele.

T E A T R  Ż Y D O W SK I (jagiellońska 11 —  Paw ilon letni).

S o b o ta , o godz. 3 .30  popoł. „Trzy d ary".
S o b o ta , o godz. 7.45 w iecz. „Paw ełek filozof". 
Niedziela, o godz. 7.45 w iecz. „Kol N idrei".

T eatr W ielki w ystaw ia św ietną kom edję W ik to - 
ryna S ard o u : „M adam e Sans G ene" —  która na k a ż - 
dem przedstaw ieniu ściąga  liczne rzesze w idzów , dzię
ki gościnie ganjalnej artystki, p. M arji Przybyłko-  
P otockiej. W znow ienie te j znakom itej kom edji z udzia
łem w ielkiej artystki, spotkało się z entuzjastycznem  
przyjęciem  najszerszych  sfer publiczności.

A lfredo Ufe-rini, ze  swym czarodziejskinę.zespołCm , 
d aje  jeszcze kilka przedstaw ień na scenie Teatru  No
w o ści. !

W  niedzielę popołudniu ostatnie przedstaw ienie po bm„ o godz. 5.30 rano. L ista uczestników  kolonji je s t '
cenach zniżonych, ze specjam ie ułożonym program em  już zam knięla i dzieci, które nie poddały się badaniu
d;a dzieci i młodzieży, obejm ującym  św ietne popisy lekarskiem u, udziału w koionji w ziąć nie m ogą.

X  S tow . „G w iazda" urządza w niedzielę, dnia 11,-i pełne humoru produkcje czarodziejslcSŁ

„Bitw a pod! WaterłocA', nicbyw.aie w eso 'a  i e -  
fektow na farsa w spółczesna św ietnego autora, M . L en - 
gyei‘a, uKaże się ipo raz pierw szy w połow ie p rzy
szłego tygodnia na scenie Teatru  W ielkiego pod re - 
żyserją  p1. D obrzańskiego, w pierw szorzędnej repre
zentacji artystycznej.

„Ciotunia" „Dwie B .izny", znakom ite kom edje

bm. w ycieczkę na C zartow ską skałę . Punkt zborny o 
godz. 2 .30 p-opoł. przy pomniku B artosza  G łow ackiego, 
O zmierzchu pow rót z muzyką i lampionami do 
Lw ow a.

Z ruchu robotniczego.
§ Zjednoczony Kom itet robolników  budow lanych

Al. hr. Fredry, ukażą się na scenie Teatru W ielk iego * pokrew nych zaw odów  zaprasza pp. posłów  i sen a- 
w czw artek przyszłego tygodnia, na uroczyste p rzed - : torów  m iasta L w ow a oraz pp. spraw ozdaw ców  dzien- 
staw ienie ku uczczeniu 5 0 -te j rocznicy zgonu w ie !- \ nikarskich do w zięcia udziału w zgrom adzeniu robotn i- 
k iegc tw órcy komedji polskiej, R eżyserja p. S o sn o w - J czern, które się odbędzie w niedzielę, dnia 11. iipca 
skiego. i o godz. 10 rano w podw órzu ratuszow em .

Ostatnie przedstaw ienie „Lekkoducha". Dziś, t j.  j — —
w sobotę , daje T eatr M ały poraź ostatni św ietną k o -|  S p r & W jj  p R S tlg iftti.
m td ję  Szaniaw skiego w interpretacji całego zespołu j *  W Edzla Wfife Rad Zw  zaw od ch odbędzie 

Słeduty z O sterw ą na czele. Ew entualnie jeszcze j e - , zw y,czajne posiedzcnic w p.0niedzia ek, dnia 12. bm.

^ ° i r! €dSt! W^ ie . ”L: ekl! ? dUCha“ 0dbędzie Się W ra" | o  godz. 7 w ieczór, w  lokalu Rady Zw . zaw oa. ul.
Ossolińskich 10.zie niepogody w  niedzielę

„K siążę N ezloam y« jako  m isUrjum . „Reduta" przy 
gotow uje w ieiką niespodziankę pub;iczności lw ow skiej 
na niedzielę w ieczorem . R to na ptacu Dominikańskim 
na tle prześlicznej dekoracji fasady kościoła domini
kańskiego przy użyciu specjalnego ośw ietlenia da jedno 
przedstaw ienie S .ow ackiego  „K sięcia N iezłom nego",

K. żeiaszkiew icz.
*  D o członków  P P S . w  Stanisław ow ie. 1) W z y 

wa się w szystkich członków P P S . w Staniisław ow ie 
do uregulow ania za^ glych  w kładek do dnia 1. V III. 
b. roku.

| 2) Uchylający się od tego obow iązku, po dniu 1.
które p o jęte jest jako  m isterjm n. Będzie to islotnie j sierpnia tracą praw a członkow skie, 
niezw ykle w idow isko, które jest Chlubą kierow nictw a j Składki można uiszczać to w: Tom aszew skiem u

w poniedz:alki, czw artki i soboty , między godziną 
5 — 7 w ieczór w  lokalu ZZK . i tow . M ichalew iczow i 
każdego dnia między 5 — 6 w  kooperatyw ie „ S iła " .

Największe łazienki w Europie.

„Reduty". W szystk ie m iejsca będą siedzące, tak, że * 
każdy, kio  zakupi bilet, będzie mógł w ygodnie pom ie
ścić  się w specjalnie ustaw ionych ław kach i krzesłach.
W iad om ość o w ystaw ieniu „K sięcia N iezłom nego" w 
ten sipiosób i w interpretacji „Reduty" zelektryzuje n a -  
pew no szerokie rzesze naszej publiczności, która po
spieszy tłumnie na to śliczne w idow isko. W  razie nie
pogody odbędzie się w T eatrze M ałym p rzed staw ien ie! , l ip c t l  o t w a r t o  V V\ i  od  n i  u t . z w 1. L a -  
„Lekkoducha". Bilety zakupione na „Księcia N iezlo m -j z i e n k i  A a n a l j i  ( A m a l i e n b a d ) n a jw i ę k s z e  w) 
n eg o " będzie można w takim razie zam ieniać w  kasie j K u  i o p ie .  k t ó r e  z e  W z g lę d u  n a  u r z ą d z e n i©  
Teatru  M ałego na przedstaw ienie „Lekkoducha". j W N jy a n ia le  1 u p o s a ż e n i e  n a l e ż ą  t a k ż e  d o  o -
i nu—mu   ii ■■■ni ii ■■mm i m ■ ■■■■ mm   ■ ■■ f ^  A) I i pierwszego rzędu.

„ J "Ld-ł r o z b u d o w u je  socjalistyczna g m i n a
J\omizx  K & ig (W iedeńska s w o je  m iasto . W i e d e ń  i  tak ju ź j

X  Kom itet koionji d ,a dzieci robotniczych podaje j piękny, s t a j e  się pod względem rozbudow y  
do w iadom ości, że w yjazd  ze Lw ow a nastąpi nie, jak pow ojennej pierwszem  Oli a st c m  w1 E u r o p i e  
poprzednio podano, w niedzielę, lecz w e w torek, 1 3 .1 a 'PllOŻe świata.

w en . Kilm. 1 in iittiry  iwykla sa tekatna 
SS, '■Ił. R*d«tł*ne Zł. —'86, w tefcśeie Tl. — 10. O G Ł O S Z E N I A Na 1-ej itr. ZI. — '70 Drobne ogt. xa iłowo B .  —'i#  

Komunikaty Zł. —'48, lam iejieow e o 25*/,

M a n i o  najnowszej konstrukcji sprzedaj p wytwórnia 
IW Id tJ lG  magli B . Kapczyńskiego. Lublin, Przemysłowa 
10. Zadajcie ofert. 6— 16

n | a a | . u  pocynkowanej poniżej cen fabrycznych dostar 
D M U l y  cza „MONTANIA", Lwów, Gródecka 36 
Telefon 13— 66. 1 3 - 2

NIE REKLAMA —  FAKT.
2 -g a  serja  5 0 0 0  portretów  DARMO.

Zakład nasz oOzymuje stale podziękowania i polecenia 
od czytelników, którzy ju ż skorzystali z tej serji portretów. 
Przymieście lub przyślijcie poczta fotografię starą lub nową, 
może być z grupą a otrzymacie w przeciągu 12— 14 dni, 
retuszowany, artystycznie wykonany ze zdumiewającem po
dobieństwem portret, oprawiony w eleganckie passe-partou, 
fozm. 36x45 cm. Jako wzajemną usługę, gdy będziecie z 
portretów zadowoleni, prosimy polecać nasz Zakład Foto
graficzny wśród swych znajomych. Fotografję wysłaną o- 
trzymacie z powrotem w całości, bez żadnego uszkodzenia 
wraz z portretem. Za przesyłkę, opakowanie, passe-partou 
i zwrot kosztów ogłoszeń prosimy przesyłać wraz z foto
grafią przekazem lub w liście poleconym 6 złotych. Adre
sow ać: Zskład Fotograficzny „PORTRET" War
szaw a, Leszno 2 7 . (telefon 171-28).

Kto sobie życzy płaci przy odbiorze na poczcie, doli
cza 1 zł. za przekaz zaliczyniowy (czyli płaci 7 zł.) Żad
nych dodatkowych opłat nie pobieramy, oprócz przekaza
nych stosown e do powyższego ogłoszenia. UWAGA! Odpisy 
listów z podziękowaniami od naszych klijentów za 1-szą 
serję na żądanie wysyłamy bezpłatnie. Robotą pierw
szorzęd n a. 693—3

Baczność P. T. KOLEJARZE!
m m

NA R A TY! 6,7“
wszelkiego rodzaju pojedyncze, 

jakoteż kompletne urządzenia oraz otomany, kana
py garnitury salonowe, wkłady i siatki do łóżek,
łóżka składa- n f l D f i T F I I I W  L w ów ,  
ne najtaniej UUfiU I LU III Sapiehy .‘54.

P R O P O ZY C JA  N A D ZW Y C ZA JN A !
Przeznaczenie! Światowej sławy psycho- 
grafolog Szyller-Szkolnik (autor prac na
ukowych), redaktor pisma »Świt« (W ie
dza Tajemna), opowię Ci, kim jesteś, 
kim być możesz ? Nadeślij charakter pi
sma swój, lub zainteresowanej osoby, 
zakomunikuj imię, rok, miesiąc urodze
nia, kawaler, żonaty, wdowiec, ilość o- 
sób najbliższej rodziny. Otrzymasz szcze
gółową analizę chai akteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, przeznaczenie, jak 
również horoskop słynnego medjum M-elle Evigny. Wszyst
kim czytelnikom »Dziennika Ludowego* analizę wysyła się 
po otrzymaniu tylko 2 złotych (zamiast zł. 6 '— ). Osobiście 
przyjmuje od 12—7. Protokóły, odezwy, podziękowania n a j
wybitniejszych osób stolicy. Warszawa, Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolnik, Piękna 26. Gabinet redaktora. — P. S. Ni
niejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do listu. 640

Lwów, ul. Szajnochy 2
poleca ostatnie n o w o ś c i:

Miecz, Niedziałkowski: „Teouja praktycz
na socjalizmu wobec nowych zaga-
dnień**.........................................................

W. Fabierkiewicz: „Rosja współczesna** 
Z. Dreszer; „Sprawa mniejszości naro

dowych w Polsce a program państ-
stwowy demokracji**.............................

St. Starzyński: „Program rządu pracy
w Polsce4* ................................................

Ant. Anusz: „O Wincentym Witosie** . 
Baudouin de Courtenay: „Wyznaniowe i  

pozawyznaniowe śluby i rozwody** . 
Bełcikowska: „Walki majowe w W ar-

zł.

5 '—
5 5 0

szawie*4

4'—

r —
r —

r —

0'40
„Zbrodniarze*4 ............................................ 0\30

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
Bezrobotnym —  nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

f w, - -a

POSZUKUJĘ posady do cukierni lub za furmana. — Zgło
szenia do Administracji »Dziennika Ludowego* pod 

•Robotnik*.
INTELIGENTNA osoba objęłaby posadę do 2 osób lub za 

kucharkę w lepszym domu, może być na wyjazd. Zgło
szenia do Admin. Dziennika Ludowego.

ZDOLNA 15 letnia dziewczynka żydówka poszukuje posa
dy do dziecka. —  Zgłoszenia do Biura Briicka, Lwów, 

Kościuszki 2.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKAL AK. — Dtok. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów ul. U. Sapiehy Ul. —- Tel. 496,


